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!.ODETO tE lEC 
ŚCi.Słyzwiązek 'międzyideologją ge 

news.Ko-lokarrieńską, pacyfizmem, i wszęl· 

kiemi działaniami na rzecz "wie'cznego'~ po­
kOjl.l, 'a poUtyk~odweiową Ni-~:miec nic ule" 
ga dla nas nigody iadnej wątpliwości. Celem 
.głównym polityka dr. Stresemal)na 'jest 
przYWl~ócenie przedwojennych granic i 
przedwojennej ,pozycji śWiatowej Niemiec; 
do tego celuwid~ion drogę prowadzącę, 

przez pokojową rewizję traktatów. . 
Ten "pokojowy" od'wet niemiecki .i o­

siągnięcie przez Niemcy tego, czego nie zdo 
łali osiągnąć przez wojnę ~ podległej im 
Mitteleuropy i przewagi 'wpływów na wscho 
d.zie Europy 7 chcą Niemcy· przeprowadzie 
stopniowo, etapami: przyłączenie Austrił~ 
rozbiórPolsld" o~ebranie.AI~~lcji i .. ,Lot,~fll" 
gji O@łłdeczne ;zgnębienie . "rran&ji,odebra~~' ' 
nie poludniow-agoTyrolui" odsunięcie wpły· 
wów włoskich, z ·Bałkanów i Azji Mn:Eqjszej, 
wreszcie hegemonja na kontynencieeuropej 
skim. 

Ugoda z Francją, niedopuszczenie do 
porozumienia między Francją; a Włochami 
pokłócenie Polski z F,ra.ncją, ścisły sojuszz 
Rosją, pozyskanie przyjaźni Stanów ,Zjedno:­
ezonych przeciw Brytanji, odzyskanie wpły 
wówna Dalekin1 Vv'schodzie ~ oto są bliż­

sze cele polityki niemieckiej. 
Osiągnięcie tych wszystkich celów jest 

możliwe na drodze pokojowej li tylko pod 
warunkiem. zapanowania w Europied-ucha 
pacyfistycznego. Oto dlacz(~o idą dziś Niem 
cy w pierwszym szeregu, gdy chodzi o ~,no­
wego" . ducha w polityce europejskiej, o roz:' 
brojenie, o pokój \vieczny. polityka taka jest 
dla nich zawsze, użyteczna: "aUlo się przez 
nią osiągnie ,~pokOjową'irewizję granic, al .. 
bo się ta osłabi i poróżni między sobą do­
mniemanych prz·eeiwników,I tak że we 'wła­

ściwej chwilihędzie mO'żna im siłą, lub groź 
bą użycia siłyna.rtucić' s~rą wolę· 

Polityka dr. 'Btresemanna, w ślady 
którego wchodzI obecnie także hr. Bethlel1, 
jest oparta na dobrej znajomości współcze­
snegopołożeniRvv Europie i 'wydaje rezulta­
ty.Zbliża się okres, kiedypoIityl~ata będz;k 
zaostrzona, pog~ębiona ·'1 rozszerzona. Trzeba 
być doprawdyślepyrnt by niewidziec t Że po~ 

łożenie Niemiec w EU1'Qpiezmienia się szyb 
k@ i radykalnie: z państwa wykluozonego 
pozą nawias. zyoia narOdów ilywililowanycb, 
;stają się 'NiemcY.,lUl.l1stW1:'lU coraz bardziej 
}enionem i po-szukiwanem, naródniemlecld 
już . przestaje ,być u"vażany za bal'b~rzYllski, 
l staje się narodem, który "wydaL Goethego 
! Kanta" .. 

Ostatnie dni przyniosły dwa wy darze-

nia, których. \vagi., niepodobna nie doceniać: 
wynik wyborów w.Anglii i szereg przeja. 
wÓw we Francji, których szczytenl są przemó 
wienia i artykuły b. premjera, ,p. Hel'riota. 

\Vybory angielskie nie dały większośei 
Pa.rtjiPr'acY1 przyniosły jej jednak znaczne 
powiększenie 'ilqści ll1andatów, zrobiły, z 
niej najsilniejsze stronnict\vo w parlamen­
cie, pozwalają Partjipracl sięgnę,ć po wła­
dzę. Program zaś LabourParty w zakresie 
spraw zagranicznych jest znany, hO!'duj(:! w 
teorji ideologji pacyfistYcznej, w 'praktyce 
zaś będzieprowadzUa politykę 'Ułatwiającą 
Nie,mcom ,ich plany (ułw-e,towe. Nie mozna' 
wymazać z pamięci'tego, jakie stanowisko 
za'jmo\vał 'wczasie WOjl'lY leader Partji Pra­
cy;p.lYIac I)pnald, nie można zapornniec o 
jeg:(}nió~~ie; ,\vygłosz6ne j w "Genewie" };gdzle 
poruszył spr~l'węG.Śląska ... Opinja polska 
'po\-vinna .sobie dokładnie zda\vać spra'Nę z 
rozmiaró\vprzełomu; jeśli nie przewrotu, \v 

politY'ce europejskiej, jaki by /.:ostał wywoła 
ny pr~ez dojście .do władzy na czas dłuższy 
Partji Pracy. 

Nie n10żna .też lekcew3.życ 'oświadcze:ó. 
p. Hel~riota. Jest on nie tylko historykiem i 
literatem, jest prócz tego jedynylu z przy­
WÓdCÓV\T stronnietwa radykalno~socjaUstycz­
nego,. które wprawdzie dziś nie posiada więk 
szości w parlamencie,' lecz które - n1imo 
to - trzyma w swem ręku aparat adrrdnistra 
cyjny francuski, ma za sobą loże masoil­
skier rozporządza potężną prasą i \v· każdej 

chwili może dojść do władzy. Stronnictwo 
!o zrobiło 2 ugody francuskounirmieckiej 

naczelny punkt swego programu w polityce 
zagranicznej i prowadzi wytężoną akcję nie 
tylko w dziedzinie politycznej, ,lecz także na. 
terenach gospodarczym i kulturalnym na 
rzecz pojednania, zbliżenia sojuszu francu" 
sko-niemieckiego. 

Jeśli się wie za jaką cenę są gotowi 
Niemcy pójść na podobne pojednanie (za eę 
nę rozbioru Polski), to trzeba sobie posta­
wić pytanie : Czy przywódcy stronnictwa ra$ 
dykalno-socjalistycznego są tak politycznie 
ślepi, iż nie widzą, że działają na rzecz osia . 
tecznego obalr;lda traktatu w·ersalskiego, czy' 
też nie będąc ślepymi, prowadzą politykę z 
całą świadomością, a więc ukrywają swoje 
zamiary istotne? 

Je:stzresztą rzeczą mniejsz~jwagi, ja.~ 
kle sąich·pogiądy i 'eeles"ubJektywne,{~l 
mają świadomość rezultatów swej polityki, 
-,- rzeczą istotną i 'ważną Jest to, że polity$ 
ka p. Herricta prowadzi z żelazną kons,," 
kwencją do jednego z dwóch wyników: al .. 
bo do przywrócenia prz·edwojennych sto­
sunków w Eur@pie na drodze pokojowej", ' 
albo też .do przygotowania warunków, któ­
re Njem,ccm umożliwią odwet i przeprowa­
dzenie swego planu Siłą. 

Ponie\vaż "pokojowej rewizji" graniC 
przeciwsta\vi się nie tylko Polska, lecz inne 
narody, którym zwycięstwo z r. 1918 przy .. 
niosło wolność i zjednoczenie, więc niechyb· 
nem następstwem polityki pacyfizmu i, po­
jednania .francusko-niemieCkiegobędzię woj 
'na. S. K. 

• Cen ura pr emówleń 
. NA ZJEźDZIE BOLNIKÓ, W WIELKOPOLSKICH. 

Z okazji walnego zjaZdU Wielkopol-. 
skich Kółek Rolniczych w Poznaniu wygłosi 
Umowy prezes tego Związku p.poseł Leon 
Phtciński i prezes Centralnego Towarzy~ 
stwaHolniczego p. Fudakowski oraz mini­
ster rolnictwa p. NiezabytowskLN'a prze -
n1ówienie prezesa Plucitlsl5.iego odpo'wiadał 
p. Prezydent ~lościcki. 

Nlo\vy obu prezesów organizacyj rolM 

niczych były uprzednio Cenzurowane. Zażą­
dano skreślenia ustępów, przedstawiających 
krytyczne połoźe~lie rolnictwa i utrzymanie 
tonu .. Tadosnego. Pertraktacje na ten temat' 
były długie i ciężkie. 

Ostatecznie tylko p. luiniśter Nieza..; 
bytowski zastoS{)wal się w SWem przemó .. 

wieniudo wynlagail "radosnej twórczości'\ 
przez co jednak "wszedł W kolizję z· "rzeczy:" 
wistą rzeczy:wistościąH. 

U czesinicy zjazdu wbrew optymizmo­
wi p. ministra odczuwają. tę rzeczywistość 
na własnej skórze, więc nie bardzo chcieli, 
się radować. - Mowy -:- mowami. A tym~ 
czasem p.Szwalbe, llieoficjalny ministel 
apro\vizacji, szykuje się do radosnego two­
rzenia -' pailstwowych rezerw nabiału. -­
Nie wiadolllo tylko, ile Państwo będzie mu .. 
siało znowu do tego interesu· rezerwowego 
dopłacić! "Błogie" skutki rezerw zbożowych 
iuż zapo111niano! Zabłoccy .... 
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Do akt Nr.80Ę)-.-..29 
."' OB\VIESZCZENIE. 

Komornik S:~du Grodzkiego vv Lodzi, 
:rEOFIL ST ANISZ, ;lam. przy ul. KOilstan$ 
'tynowskiej Nr. 51, obwieszcza że \v dniu 
17 ezel'WCą. 1929 r. od godzinY.: 10--ej z ra~ 
na~ W Lodzi, przy ulicy Konstantynowskiej 
po<l Nr. 37 odbędzie się sprzedaż przez p u­
hlicznę. licytację l'uchoroości: nasion .należą­
cych do Ignacego SkorasiilSkiego~ o~zaCO"Wa­
nych 1640 zł. 
Łódź, dnia 17 maja 1929 T· 

'Komornik (-) TEOFIL S'T'ANISZ. J._ ••••••••••••••• 
00 akt. wykon. 7'57-29. 

OBWIESZ('hRNIE. 
Komornik Sądu Gliodzkiego w Ludzi, 

rEOFIL ST ANISZ, Zanł. przy ul. Konstan$ 
tynow,skiej Nr. 51, obwles'?:cza że waBIU 

'17 luaja lD29 r. od godziny 10--ej z rana, w 
Łodzi. przy ulicy NOWQlniejskiej pod Nr· 26 

. Qdbęd~ie się sprzedaż przez publiczną licyta­
eję rUChomości: słodyczy: pierników,. kar­
melków i urządzenia sklepu, należących do 
Jakóba \tVolfa I\.1ajersdorfa, oszacowany.ch 
935 złotych. 
Łódź, dnia 15 maja 1929 1'. 

Komornik (-) TEOFIL STANISZ. 

_ ••••• 11111111 •••••••• : 

Do akt Nr. 940-29. 
OB\VIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego \v Łodzi, 

rEOFIL ST ... ~NISZ1 zaUl. przy ul. Konstan::: 
. tynow,skiej Nr. 51, obwieszcza że \v dniu 
21 czerwca 1929 1:. ocl godziny lO-ej z l'B.na 

'w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 5 
. odbędzie się sprzedaż prz{~z publiczną licyta-
cję ruchomości: tDwarów żelaznych należą­

.~:cych do l\larji, Guci, Zeldy i Szmu1a Rozl:'n­
"bergó\\; oszaco\vanych 1087 zł. 
, I.ódź. dnia 5 czerwca 1929 r. 

, Komornik (--) TEOFIL s rANISZ. 

•••••••••••••••• 
Do akt· 325-29 

OB\VIESZCZENIE. 
KOlnorriik Sądu Grodżkiego w :L .. oJzi~ 

TEOFIL STANISZ, zaln. przy ul. Konstan~ 
tyno\yskiej Nr. 51, ohwieszcza że w dniu 

·'27c'zer\v'ca 1929 r. od godziny lO-ej z rana, 
.: Vl', -Łodzi,' przy uli·~y Cmentarnej pod Nr. 12 
'odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- , 
cję ruchomości: samochodu clęzarowe.go, 

konia i powozu należących do fir.: "A. Ur'ba 
nO'wski" oszacowanych 2.500 zł, 
Łódz, dnia~5 czerwca 1929 r. 

• 'Komornik (-) TEOf'IŁ STANISZ., 

' ••••••••••.••••••• 
Do akt. ,wyk. Nr. Nr. 698, 699, 700 i 917~29. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w l.odzi, 

,.;TEQFIL STANISZ~ zam. przy ul. Konstan- , 
tynowskiej Nr. 51, ohwieszcza że \v uniu 
20 'czerwca 1929 r. od godziny lO-ej z rana, 
l" Łodzi, przy ul· Plac "Volności pod Nr. fi 
Odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta­
cję ruchomości: mebli, płaszczy i towarów 
należących do Adolfa i Chai (Heli) maIż. 
Kaliksztein oszaco\vanych ogółem 3,628 zł. 
(250 i 70 i 330 i 500 i l100 i 220 i 398 i 210 

-:I 550 zł.) 

Lódź, dnia 28 maja 1929 r. 
Komornik (-) TEOFIL STANISZ. 

nROZWOJ·· PiąteK, 7-go czerwca I9"llJ r., 
: 

.A"'(.r •. ~ 
_ 'P_L XI. 

o czynach beżsensownyeh i nieetycznyoh 

Uzupelaiania protokółu zaznań przez miR. Piłsudskiego 
\V ARSZA, \VA, 6. VI (tel* wI.) 

:Marsz. PiłSudski przesłał sędziemu 
śledczemu Zaleskiemu obszerny \vywód, ·w 
którynl uzupełnia pierwotne sWDje· ośv:·~ad­
czenie przed tymże sędzią uczynione, 1Z w 
procesie b. ministra Czecho\vicza przed Try 
bunałem stanu nie będzie zeznawał jako 
ś\\iadek. 

Kopję tego pisma marsz. Piłsudski 
kazał przesłać Prezydento\vi Rzpliiej, preze ... 
sOld TrYbunału Stanu Sl1pińskiemu, prezeso 
wi rady luinistró\v d~rowi ŚwitaIskiemu, mar 
szalkom Sejmu i Senatu, oraz b. min. Cze­
chQ\viuzowi. 

Jak się do\viadujemy treść tego piS­
ma jest następująca: 

Wskutek dobrej gospodarki finanso~ 
\vej s\vojej i Czecho\vieza, nagromadziły ::,;ię 
- Ofhvladcza nlarsz. Piłsudski \v s\vojem 
piśmie - znaczne zapa.sy pieniężne \v ka­
sach państwowych. 

, "Tych pieniędzy nie chciałem - mó­
" wi autor pisma - trzymać w kasach, da" 
łem je na cele pożytęczne, \v szczególności 
też na 'wielki ruch bndo\vlany". 

Ścisłe cbliczenia \vydatkó\v - "wy\VO­

dzi dalej ~Iarszałek - miało nastąpić póż­
niej. 

A oto dalszy bieg rozpoznR\vania autu.: 
ra: 

Poprzednh~lnu Sejnl0wi tych "v!,~dat-
l(ów nie przedkladał, ani przed, ani po ielI 
poczyni'eniu, ponieważ Sejnl Ó\V uważał za 
SliQl"UlllpO\Vany i niegOdny do decrdowania 
\v ważnych spra'wl:l.ch pail~twowych.Clllyśi­
nie go nie z\volywał, a ró\vnocze&uic dążył 
do tego. aby upra'wnicnia jego wygasły nor­
ulalnie. 

Co sit; tyczy now{~go Sejnlu, to go !.l:: 

ważaI za również wstrętny jak poprzedni, a 
jego Inetody pracy potępia jako głupie. 

Fn1y.:HJ1ie nie pozwalał ani p. BartIo.: 
wi ani p. Czechowiczo\vj przedkładać ustu::­
wy o l\redytach dodatkowych, bo przez to 
byłaby się przedłużyła sesja budżetowa. \\'0 
góle S\vój rząd i następny tak zorganizowal, 
aby nikt z ministrów nie mial prawa (1) 
zwracać się do Sejnlu. Politykę \yobec Sej­
mu uważał za s'\Yój wyłączny atryhut i za­
kres działania. 

VVprawdzie pp. Bartel i Czechowicz 
nieraz, UlU zwracali u\\"agę, .że narusza ten 
albo ów przepis, tę albo ową ustawę, ale on 
się na to nie oglądał. Szkoda dla paTlshva 
z tego nie \vynilda. 

Co do po\viększenia funduszu dyspo:: 
zycyjnego Prezydjum Rady l\1inistrów o 8 
milj. zł· (S luna ta nie jest objęta oskarże~ 
niem Sejmu). to \v piśrnie. S\Velll marsz. 
Piłsudski omawia sprawę 5 milj. złotych i 
oświadcza~ że celu. narazie omawiać ni? chce 

Do akt Nr. 923-29 

OB\VIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego \v Lod7.t 

TEOFIL ST.i.~N ISZ, zam. przy uI: KOl'!stal1=: 
tyno\vskiej Nr. 51, ob\"icszcza że w dniu 
17 czer\yca 1929 r. od godziny lO-ej z ra:r 
na, w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej pod NI'. 
3 odbędzie się sprzedaż przezpublicZllą licy::: 
tację ruchomości: manufaktury na.leżących 
40 Chila Wagszteina oszacowanych 425 zł. 
Łódź, dnia. 31 maja. 1929 r' 

Komornik C-l TEOFIL STANISz.. 

i powołuje się na to, że osobnem 
polecił Czechowiczo\vi wypłat~ 5 
,na jakiej prawnej podsta\vie?). 

pismem 
ruilj" zł. 

Na podstawie tego stanu rzeczy docho .. 
dzi w piśmie s\vem lVlar:5z. Piłsudski do 
konkluzji, że oskarżenie b· ministra Czecho 
wicza u\vażać należy .za czyn bezsensowny 
i uieetyczny_ 

Jak wiadomo w osła\vionem SVfem ze­
znaniu marsz. PiłSUdski Qświadczył, iż 

wstrzymuje się od sh.ładania jakichkolwiek 
Zęznatl jako $zef rządu wobec rzą.d:łls sądu i 
oskarżycieli. 

O ile nam, społeczeństwu polskiemu 
i czynnikoIll oficjalnym w kraju i zagrani­
cą wladoluo, p. luinister Piłsudski jest tył:: 
ko i jedynie ministrem spraw wojskowych, 
zaś \vobec sądu, rządu i oskarżycieli, a rÓl\'F 

nie z i narodu szefem l'Ządu jest pono p. Ka$ 
.dn1ierz S\vitalski, powołany dekretem Pre­
zydenta Rzplitej. 

- Dowiadujerny się, że pFezęs Tryhuna.-
łu Stanu p. Supiński 08\viadczył korespon", 
dentovd ~.I· K. C:' że dołoży wszelkich st~ 
raIl, aby rozprawę p. Czecho\vicza odbyła. 

się w czer\\'cu. 

PROGHAM NA PIł.TEK 7 CZERWOA. 

11.56 Sygnał czasu. hejnał z\Vieźy 
l\larjackiej i konlnnikat !otniczo-meteorolo~ 
g:czny. 

12.10 :Muzyka płyt gramofono\vy·ch. 
12.50 KOIU. Powsz. \Vystawy Kraj. 
13.00 l\Oln.: ToIn. inleter. 
14.50 KOIU.: n1e t eor. i gospodo 

15.10 :.Przegl~d wyda"'nichv pE'rjod~1"t:z 
rel!" - prof. I-I. Mościcki. 

15.35 Konl. Gl. ZWt. Sh-aży Pożarnych. 
15;50 "Kącik artystyczny L.S.G." 
16.00 :Mnzy}{a płyt gramofonowych. 
17.00 Odczyt p. t. "AkuUlulator i jego 

z~LtG:.:;o\Yanic \\" radjotcchnice~' - p. L. Sa, 
fUEkL 

17.~5 'Transm. odczytu z '.\:"'ilna . 
17.55 KOl1{'(l!'t orkieztry nlando1illlst~~,~ 
18.55 Rozmaitości. 
19.15 Od~f.yt p. t. ~,Zdro\vie na Po~~ ... 

3zechnej 'Yysta\vie Krajo,,'ej'" - p. S. Ada­
mo\viczo\va. 

19.40 Nadprcgranl i kOlno 
19.56 Sygnał czasu . 
20;30 KOl:cert synlfOllicznv. Pi an ·',-1. 

kOUlun;!at'"Y. . 

Do akt. Nr. 936--29. 

OB\VIESZCZENIE. 
Komornik SlJdu Grodzkiego w Ło4.Bl, 

TEOFIL STANISZ, zarn. przy ul. Konst~ 
tynowskiej NI'. 31, obwicszeza że w dniu 
28 czerwca 1929 r· od godziny lO-ej z rana, 
\v ŁDdzi, przy ulicy Konstantynowskiej pod 
Nr. 29 odbędzio ::;ię sprzedaż przez publicznfi 
licytację l'UChOnlości: IDtibli należą.cych dQ 
Chila Szternfelda oszacowa.nych 415 zł. 
Łódź, dnia 27 maja 1929 r,. -

Komornik (-) TEOFIL STANISZ. 
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spowodoV\sły marlifestaele l U dn C ścipolski ej 
Fakt sprowokowania przez żydów pol:­

skiej iudności katolickiej we Lwowie pod­
czas urocżystej procesji BOz~go Ciała głoś .. 
nem echem. odbił SIę W całej Polscę 

Że żydówki w gimnazjum śpie"wały \v 
oknach w chwili przechodzenia ur~czystej 
procesji - . przyz~aje to nawet urzędo\va 
PAT .. Ale ta sama polska Agencja Telegraf. 
podaje w· wątplh\'osć obrzucenia katolickjej 
procesji jakimiś odpadkami. Twierdzą, we 
Lwowie, że były tokawaJld muru. A PAT. 
mówi o ogryzkach chl~ba. Śledztwo,' z,apew 
ne, wyjaśni czem rzucano. 

Jak się dowiadujemy nawet, śledztwo 
potwierdziło te p6 głoski. 

Natomiast fakt samej prowokacji nie 
ulegał. ani przez chwilę wąpliwości dla ni­
kogo\ve Lwowie. Prowokacji niesłychanej; 
wszak chodzi o uroczysty katolicki· obchód 

. rf\ligijp.y.Wieść o pro\vokacji obiegła lotem 
błyskawicy ·L\vow i· wywołała oburzenie, ·zro 
zumiałe. dla każdego Polaka. 

Ale nie dla wysługującego się żydom 
"Kilrjera PorannegD". Nie liczący się z obó 
wią:zkiem przyzwoitości i bezstronności \"lo 

bec ludności polskiej organ Ehrenberga i 
Fryzego napisał: 

.. Spokój \v mieście został. dziś nie­
spodzie'itvanie zakłócony ekscesami uli~ 

cznemi, których spra-\vcami stall się szo­
wihistycznie usposobieni korporanCi pol 
scy. 

Tło sprawy jest następujące: 
W niedzielę przechodziła procesja Boże­
go Ciała'obok jednego z gimnazjów ży­
dowskich. Nagle rozeszła się pogłoska, 
źe z 2 piętra hudynkugimnazjum rzUCO 
no jakiś przedlniot ha procesję". 

Spokój został "zakłócony niespodzie­
wanie", a zatem ,~Kurjer Poranny" staje na 
stanowisku, że do niepokoju nie było żadne­
go powodu. To, że coś rzucano na procesję, 
nazywa "Kurjer Poranny" "pcgłoską" ł któ­
ra rozeszła się "nagle~4~ A zatem sam fakt 
wyraznie kwestjonuje. 

Służalczość .(Ua żydów posunięta aż 
do poda-wania w wątpliwość faktu provvoka­
cjiżrdowskiej, a co za tern idzie, zajęcie 

;. sta,nowiska; iż demonstracje antyżydowskie 

we Lwo\vie ~to \Vybl~yki antysemitów 
przeciw Bogu ducha winnym żydem. Taka 
służalczość, to zaiste, fakt, wart srebrni .. 
ków żydowskich, ale przez prasę polską go 
dny ostrego napiętl~o,vania. \V szędzie zagra 
nicą nazwanoby to poprostu zapl'zaństw(~m 

i zdradą narodową. 
Co najcieka""sze: niedzielne Za]SCle 

vve Lwowie chciano zataić .. O pro\v-okacjach 
niedzielnych wobec procesji nie wspon1nia­
łoani jedno lwowskie pismo \v poniedzia­
łek, z wyjątkiem "L\v. KurjeraPor.". . 

Gdy nie można było przemHczet fak­
tu, starostwo grodzkie weL wowie ogłosiło 

za pośrednict\vem PAT-ej oficjalny komu­
nikat. Opóźniło go·o 24 godziny. Komuni­
kat urzędowy jednak potwierdza wszystkie 
szcz~.góły prowokacji· procesji Bożego Cia~ 

la przez młodzież iydowską. 
Prasa żydo\vska wobec niemożności za­

tajenia spra.wy, podniosła, alarm. Komuni~ 

kat urzędo'wy .nazwala "ŻYdozGrczym'-, .a ss­
nazaczęla krzyczeć z powodu ... ",pogromu" 

Naturalnie ·J'ozniosła wieść o tern po całym 
ś\viecie. 

W związku z oburzenielIl na żydow­

ską prowokację był Lwów wido\vnią. szere­
gu mani:festacYjs· vV . których znaczny udział 
wzięła młodzież. Demonstracje były bar­
dzo burzliwe~\Vybito szereg szyD w bóźnicy 
na ul. Szajnochy, w lokalu dziennilia żydow­
skiego "Chwila" (w drukarni demonstranci 
porozrzucali czcionki), w lokalu żargonowe" 

do dziennika "Morgen", w gimnazjum źy­

dowskiem na Zygmuntowskiej (z którego do 
konano prowokacji), oraZ w domu żydow­
skim przy ul. lVlarji Teresy 26. 

Demonstracjomprzechvdziałałapo'iicja 
piesza i konna. Na ulicy Legjonow policja 
natarła na demonstrantów białąbl'onią. Do­
konano toż szeregu aresztowań. Zatrzyma­
no ptawie ;wyłącznie studenVrN . 

\Vobec tego, że polie ja aresztowała 

kilkudziesięciu studentów \v kołach studen­
ckich uradz,ono \vysłać delegację. Delegacja 

Na terenie byłej Kongrcsó\vld, a zwła­
szcza m~ Łodzi, coś się załamało i tem coś 
nie jest nic innego, jak tylko uczucie, naro­
d()\vektóre od pe\V,l1 ego czasu uwa~~a.nę 

jest przez ogół społeczeilsi \va łódzkiegu, ja­
ko rzecz błaha i nic nie zpacząca. 

Od dawien dawna znaną jest ś\viatu 

historja, że narodo"\ve uczucie polslde łączy 
się .. z akcją anty-żydowską~ 

Dobry Polak - katolik będzie ,zawsze 
wrogiem wszystkiego co żydowskie, tak jak 
żyd jest \vrogiem wszyst.kiego co IJolskie -
katolickie. 

Dowody nato można zaczerpnąć z 
czasów niewoli, że żydzi stali zawsze pod 
sztandarenl nieprzyjaciół naszych, denuncju­
jąc dobrych patrjotów i miłośników ojcz~-
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W tych dniach zvviedzał pawilon "Pol 
ska Zagranicą", ilustrujący życie naszych 1'0 

daków poza granicami naszego kraju jakiś 

Niemiec, który, rZeCZ zrozumiała, zatrzymał 

się· dłużej przy figurkach· obrazujących nad 
wyraz dobitnie krzywdy, wyrzc~dzane mniej­
szości polskiej w Niemczech. ~V pawilonie 

było \vówczaszaledwie kiUta osób i to pra­
wie vvylącznie panie. Pewną panią, zwiedza­
jącą pawilon \v pobliżu, doszły odgłosy· or­
dynarnych wyzwisk w językunielnieckirn. 

Oburzona do żywego Polka podeszła do u­
rzędnika, nadzoruj~lce.go w pawilonie i po-

prosiła {) shvierdzenic nazwiska butnego 
"kulturtregera". Przywołanopolicjanta~' któ­
remu wspomniany Niemiec wylegityr!lował 

się jako reprezentant niemieckiej mniejszo­
ści "\v . Polsce i poseł na Sejm polski, Eugen­
j'usz Naumann z Suchoręcza, były lantrat 
pruslii. 

Poseł Naumann, któremu w Polsce i 
mimo wszystko bardzo dobrze się wiedzie,' i 
:·:tóry nie zamierza tej Polski· wcale OpUSZ­

'zać, już niejednokrotnie zajmował władze 

" 
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Właśnie tó naZ\VRC mozna tetl1 "coś'\ 
I to "Coś" załalualo się w ten sposób; że 
nie tylko ludzie biedni, konsumenci i robot .. 
nicy, poczyniają zakupy u żydó\v, ale na .. 
wet wielkie instytucje. społeczne i handlow~, 
czynią zapotrzebowania tam gdzie nie na .. 
leży. 

O ile do Sejmu i Rady Miejskiej we­
szli ludzie nie pow-olani na te stanowisk~ 

to tylko dzięki tej opieszałości, która tkwi 
w tutejszerrl spOłeCZel1stwie. 

Czas z tern sk0l1czyć.Należy raz polo­
żyć kres biernej robocie, która· podkopuj\. 
nasz byt . i dohrobyt. 

Czas zbudzić się z letargu i zabra, 
się do sanacji ducha. 

ii!iiWl ' . 
polskie s\vemi antypolskierni i antypanstw~ 
\vemi występaluL I'\.~ien1a co n1ó\vić 1 Posa 
Naumann, jest typowynl przedstawiciele!) 
kultury niemieckiej w Polsce. 

KARY NA NAUCZYCIELI NIEMIECK. 
ZA POBIERANIE FUNDUSZÓW ' 

GADZINO\VYCH. . 
Donosiliśmv swego czasu o zclemaskowa 

niu wielu nauC'~yc~eli -niemieckich na Śląsku 
Polskim, którzy pobieraki z Niemiec fun~ 
dusze gadzinow·oC'. za pośrednictwem jedneg~ 
z banków w Bytomiu. Po ujawnieniu tej. 
sprawy zwolniono natychmia~t ze służ~Yi 
ktiero\vnika mniejszościowej szkoły wydZIa­
łowej \v Katowicach, niej ak ie~o Ul'banka, 
który nietylko sam pobicl"al za.potnogi od 
·wrogiego nan1 pailshva~ lecz przY'woził je' Z 

Bytomia także dla ·~nnych s\vych kol egów. 
Sprawą tą zajmował się ostatnio sąd w I{a_ 
to\vi·cach, który Urbanka zasądził na Zllpeł ... 
Ue zwolnienIe ze służby bez prawa do Clne­
rytury. Za tylU procescn1 niew~tpliW.k~ pój. 
dą dalsze, toteż z~.sądzenie Urhanka. wywo­
łało silne \vrażeniew· niemieckich kołach 
nauczycieIskijcll, gdyż pOllobna kara gro:B 
tąkże innynl nauczycielom. 
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Kapitan sztabu ~en8ralnego sprzed~wał plany stratsgiczne Ni€mcom 

~1imo, iż pańshva współczesne nie 
J1..czędzą wysiłKów, by obronić się przed 
&zp:egami zagranicznymi, prowadząc sy­
stematyczne i nieraz bardzo koszt.owne 
akeje zapobiegawcze, kiero\vnicy wy'wiadn 
'wojskowego M.wsze znajdują nletody t 

,:3r<?dki, by zmylić czujność organów pań­
.shvo\vy-ch 'i zaopatrywać się \v dokumenty 
taJne, informujące rządy obce o planach 
strategicznych danego państwa. Czechosło­
wacja dotychczas nie miała sposobności us­
karżać się na zbyt rozgałęzioną działalność 
zagranicznych szpiegów. Być może, iż mia­
ła to do zawdzięczenia dobrze zorganizowa­
nej akcji zapobiega\vczej, być też może, iż_ 
główną przyczyną tego zjawiska było \Yyro­
bione poczncte honoru wśród \vyższych ofi­
cerów sztłLbowych,którzy za żadną Cenę nie 
byli skłonni do popierania intratnego naogół 
rzemiosła szpiego'wskfego.Dopiero \v tych 
dniach~ - po raz pierwszy od powstania 
niepodległego państwa czeskosłowackiego, -
,wykryta została w Pradze sensacyjna afera 
szpiegowska. J ak z dotychcza,bowych infor-

c. illftCYj wyi1l]<a, chodzi tn istotnie () aferę har~ 
Jtdzo po'ważną, która w dziedzinie bezpieczeń­

st\va wyrządziła republice czeskosło'wackiej 
niemałe szkody. 

Szpiegiem w 'Yvielkim stylu jest niewą.t 
pltwie zdem~kowany w tych dniach kapi­
tan czeskosłowackiego sztabn generalnego 
Jarosław Falout, który zatrudniony był jako 
dyrektor administraeyjnyw kancelarji mi­
nisterstwa spraw wojskowych. Afera, któ­
rej głównym bohaterem jest ten kapitan, wy 
łi.ryta została dzięki przypadkowi ""~ na5tt'~ 
pujących okolicznościach: 

W czwartek dn{ a 30 maja r.b. odlećiał 
fi lotniska cywilnego w Kbelach pod Pra~ą 
do Drezna pewien pasażer, który podczas re­
wizji paszportowej wylegitymo\vał się nie­
Ihiec\kfm p~zportem z~granicznym, \vyda~ 
nym na naz'wisko FriedHinder. Ponie\vaż 
papie,ryrzekomego FriedHindera były w 
pó:rządku jego odlot z Pragi odbył się bez 
ja.kiegokolvvl~ek incydentu. Kiedy jednak 
samolot znajdował ,się już \v po\vietrzn pe­
wien funkcjonarjusz urzędu celnego zauvva::: 
żył, iż pasażer widocznie w pośpiechu za­
pomniał \v urzędZie celnyrn S\vą teczl{t'. Do­
ręczył ją więc naczelniko,vi urzędu, kt6ry 
~hcąc zorjento"rać się do kogo t~czka nale::: 
;:y ([;(;:40 samego dnia \V celnby re\viflo;Na,; 
no już howiem kl]ku pasażer6w),. usiło\vał 
ję, otworzyć. Okazało się jednak, Że teczka 
f::yła zamknięte na ,kluczyk. . Naczelnik' 
1; rzędu celneg'~ wobec tego zajrzaN z boku, 
gdzrc teczka nie jest szczelnie zamknięta, 

, do jej 'wnętrza i zauważył, że leżą w nfej 
jakies plany strategiczne. Nie namyślająC! 
'się długo, urzędnik porozumiał się nie­
f\vłocznfe z m1nist:t:rstwem spra'w ,vojsko::: 
wych, które też natYDhmiast \vysłało na 
lotnisko swego funkcjonarjusza. Teczkę ot­
warto i stwierdzono, że jest ona kompletnie 
wypchana najrozmaitszemi planami 8tra­
tegicznemi, pochodzącemi z ministerstwa 
obrony narodowej. Było jasne, że chodzi tu 
o szpiegostwo i że szpiegiem był jeden z 
pasażerów, którzy w dniu tym z lotniska 
kbeJsldego odlatywaJ1L W międzyczasie do 
mrząclu lotnisk}); nadeszła depes.la z Dre::r,na 
podpisana. przez FriedHindera. który prosił. 
by teczkę, którą zostR\v1ł \v urzędzie cel­
nym, oddano W{)Źnen1n w pala.cn zakład6w 
Skoda. Teczkę wohec tego odnies~ono na 
wskazane miejsce, dokad udali sic r6wnież 
wywiadowcy policyjni. ~ Ci ukryli się \v 
mIeszkaniu woźnego i czekał\! na da.l!:;7.Y roz 
W6j wypadków Po ldłkn godzinach przeJi 
Pelac Skoda ze.Jechal samochód drezdeń.ski 

z którego \vysiadł rzekomy pan FriedHin­
der i udał sLę wprost do budki ·woźnego. 
.Jego are,szto\vfl,'iiie. jako też areszto\vanie 
drezdeńskiego szofera, który auto jego pro::: 
wadził, było dziełem kilku sekund. 

Zdemaskowanego oficera niezwłoc'l­
nie prze\vieziono do sądu dywiZyjnego, gdzie 
stwierdzono jego tożsanl0ść i poddana do­
kładnemu przesłuchaniu. \Vonec znajdujące:: 
go się w rękach ,vładz materjału obciążąją­
cego w postaci skonfiskowanej teczki z plo. 
nami, zaIi:eranie się aresztanta byłoby cał­
kiem bezcelo,ve: \vobec czego niellczchvy ofi~ 
cer przyznał si 0 do \viny, a równocześnie 
zeznał szczegóhnvo, w jaki sposób znalazł 
,~' ę w posiadalI:.i tajnych planóvv i doku­
mentów. Okazało się, Że szpieg sporządził 
sobie na podsta\vie odciskó\v \votSko'\ve \vłas 
ne kluczyki od safesów i zawsz·e \v sobotę 
po służbie \vyinl0wał z nich ważne papiery 
jako to plany nl0bilizacyjne, zarzadzćn~a 
dYSlokacyjne, projekty techniczne~ i t. 11. 

Następnie sanlolotem od\"oził papiery te (io 
Drezna. tam ,fotografowano je ~ dOl'~czano 
IDu z powrotenl, tak że \v poniedziałek 
mógł je znó\v położyć na nliejsee. \V Dreź. 
nie prawdopodobnie znajduje się Wielka 
eentrala szpiegov,"ska, działająca na. korzyść 
jednego z państw oŚG:ennych. Zdemaskowa 
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ny kapitan z.eznał dalej, że za SW" judaSlQ 
wą robotę otrzymywał wynagrQdzenie III 

sięczile \v "'ysokośd 7-8.000 marek ni, 
mieckich. 

Dalsze śledztwo w sensacyjnej 
sprawie, spoczywające w rękach najvryL 
niejszycll pra\vników wojskowych) \Vjri<..L 

nie\vątpliwie dalsZe interesujące szczegół~ 
poz\yoli zorjento\vać s'ę co do rOZmiRl'\!'. 
szkody, jaka w z'wiązku z tą aferą ""yrzą~ 
dzona została Czechosło\vacji. Zaznaczy(: 
jeszcze wypada, Że okoliczność. iż centrala 
szpiegGwska znajduje się \v Dreźniet bynaj~ 
rnniej n~e dowodzi jeszez\J, że zdemaSkOWa­
ny szpieg pracował na rzecz Niemiec. Bar­
dzo jest możlhve, że akcja ta \vyc;hodziła z 
innego zupełn:,~~ pailstwa, gdyż, - jak wia­
domo, -- kIerownicy wielkich organizacyj 
\vywiado\yczych zakładają zaz\vyczaj cen­
trale szpiego\vSlde poza granicami sw'eg') 
państwa. 

\Vykrycie sensacyjnej tej afery w 
społeczeilst,vi~ czeskosłowackiem \vv\vołało 
zrozumiałe pOl·n~z{'ni~. Prasa \ys2vstkich 
odcieni politycznych wypowiada nie2łumne 
przekonanie, Że organy śledcze nie będ~ 
szczędzić \vysHkó\v1 by wykryć \vszystkie 
szczegóły tej akcji i w należyty sposób 
ukarać \vinowajców. z. Z .. 

tuj 
PRZECI\VKO PODŁYM: INSY NUACJOM LITE\VSKIM. 

\V czoraj odbył się \v gmachu Poli­
techniki \,'a1'3za\vskiej ogólno-akademicki 
wiec, . na którynl uclnvalono następującą t'e­
:zolucJę: 

Rząd .k:te\vski nieby\vałyrn terrorem u­
trzymuje się przy \vładzy \Vbl'e\V 'woli znako-
111itej większości narodu lite'wskiego, któ~y 
\v rozpaczlhvym odruchu buntu chwyta 3~ę 
g\vałto~~ych środkó\v \'\lalki politycznej. 

""Inę za ostatni zamach bombowy na 
premjera \Valdemarasa rząd Hte"wsld z~zu','a 
\y osz.czerczy sposób na rząd i społeczeńst\yo 
polskne, dopatrując się \v ten1 zanlachn ]Ja 
sUWerel1110ść Lihvy. 

Donlniemanego spra Wen zamachu Ś" p. 
kol. \'\/asillinsa. władze lite\~'8kie \V b~rha­
rzyń~ki sposób zamęczyły pOdczas śledztwa, 
a .14 Innych akadenfkó\;v' ko\vietl'skich p.osta­
\VIOno przed sąd wojenny. 

\Vobec tych faktó\v, pr2ejęcl szCzerem 
\VSpółezudenl dla tragedji bratniego naro­
du, którego 8U\Verenność W całej rotciągło­
ści luniemy llSZanO\vać, kategorycznk€ prote 
stujemy przechvko: 

1) nikczeuluym insynuacjom rządu 
1ite\'vskiego, jakoby Polska reżyserowała 
lub subwencjo\vała zamach. 

2) stoso\vaniu inkwfzycyjnych metod 
\Y stosunku do akademików litewskich. 

, \VystęrmJąc '\v obronie dobrego imie-
n a Polski i \V obronie praw ludzkich stu­
denhhv kowiell ... kich nie wą.tpimy, Że presja 
naszej opinji nie osłabnie, dop5ki rząd li:: 
tc\vsld nie zauieeha szerzenia pot\voI'nych 
oszczershv pod adretsem Polski i dopóki nie 
zaprzestanie stosovlania ohydnego \.erl"ora yv 
stosunku do narodu litewskiego. 
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l C e ort 
Rybołóst'wo jest sportem uprawianym 

już przez niejedn 'go z prezydentó\v Stanów 
Zjednoczonych. Grover Cleveland był d\vu;< 
krotnie odwoływany od sieci i \'Fędki. do' 
spe~niellia c~ężkich obowiązków, Roosevelt, 
z rownym zapałem polo\vał na gTnbego z\vie 
rza i czato\vał na p.strą,gi nad strumykiem. 
Calvin Coolidge był też rybakiem, a obecni'.: 
jest nfrn p. Hoover. 

Amel'ylianie tłumaczą sobie predylek­
cję wybierania rybal\:ów na wodzów naro~ 
dll tern, Że za'yód ten jest naj9dpo,viedniej~ 
szem przygoto\VaTh~eln lO zaw'odu Prezyden~ 
ta. Prezydent musi być cierplhvy i \vytrwa­
ły, taktowny. i zręczny, milczący przy robo~ 
cie, \vrażlhvy na każde poruszenie, świado­
my. z której st~'ony wiatr \V1~eje, niczem nie 
~razony, zapoblegavvczy w razie potrzeby, 
skromny w povvodzeniu~ spokOjny podczas 
klęski. Mu,si być tym, który kieruje łodzią. 
Czyż wszystkiego tego nie na.uczy się w 

za '{NodZ'k rybaka? 
Prezydent Hoover objąw:szy S\vój u:: 

rząd, nie złożył jcdnai\. \YQ(Ud. SWego c.za­
su Pt Hoover tłumaczył, że stara się za\'\'sze 
ntrzymać \V odpowie0::1iej kondYCji; być za;. 
wsze gotO'wym. do spełnienia obo\vią.zków· i 
podjęcia odpo\viedziainości. Ale musi mieć 
przytenl jakąś rozrywkę. "Nie piję, po\viada, 
prezydent, nie objadam się~ nie tracę ener­
gji, kręcąc się w kółko - natomiast idę 10$ 
\\~Ć ryby", Rozry\vka dość wyc$el'pująca. 
Trzeba w:.tn.ć o ś'wicie, brodzić przez stru­
mień \v butach po pas, nieraz napełnionych 
lodowatą \vodą. i niezmiernie ruężkich dra:: 
pać się po śliskich skałach. J .•••••••••• _ ••••• 
E T~ 
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PrZęmysł ślę.ski a także i prasa już od 
dłuższego czasu wskazuje na brak węglarek 
jako na głó\vuąprzyczynę za.stoju w na::; 
szytn przemyśle \v ęgl owym, który z tego 
pOWQdu nie może się należy~e roz\viną,ć. 
Prtleczy temu prezes . katowickiej dyrekcji 
kolejo~vej inż. Dobrzyckl, który ·wobec przed 

.. stawicUeli naszego przemysłu węglowego 
wygłosił nieda\\!fio w KatDwicach wyczerpu­
jący referat na ten temat wskaZUjąc na prze 
ciążenie k()lei śląskich jako na główną przy 
czynę tych n~edomagań i zarazen1podając 
plan wyjścia z·tej miz,erjt 

KOLEJNICT\VOPOLSKIE NIE ODPO\VIA::: 
DA POTR~EBOM G. ŚL~SKA. 
Otóż teoretycznie - zdaniem p. inż. 

DObr.zyckiego - choćby i tabor \vagonów po­
\V'~ększono o 50%, kolej ślą;ska nie będzie W 
stanie wysłać wiele \vięcej ponad pozionl 
1928 r. (t. j. około 28 miljonów ton), gdyż 
sąsiednie dyrekcje kolejowe nie są w sta­
n~e odebrać tego z\viększonego naładunku. 
Zdolność katowickiej D.K.P. i tak już Jest 
wyzyskana do O'.stateczno·śei, Na 578 klm. li:: 
nji w dyrekcji katowick~ej, t. j. 3,6% Iinji 
kolejoWych całej Polski ładuje się obecnie 
około 36% całego naładunku państwa. Na 
najgłówniejszej arterji kOnTl111ikacyjne j G. 
Śląska między Katowican1i, u ,Szopienican11 
przebiega na dobę 355 poc~ągóW! Nieznaczne 
opóźnienie ·W· odbiorze pociągów przez 3ta­
('je sąsiednich dyrekcjikolejo\vych po,vodu­
je natychmiast więkSZe lub n1uiejsze ~,zakor­
kowanie" ruchn w całej D.K.P~Katowice. 

, \Vłaśeiwa przyczyna zła nie tkwi 1vięc 
\v braku -wagonó\v, ile raczej w niedostoso­
waniu'kolejnict\va polskiego do potrzeb G. 
Śląska z jednej, a \v nieprzebudowanhl sy::; 
sterou kolejowego, odziedziczonego po Niem­
cach i nastawionego \vyłącznie na zachód, 
do zmienionych \varunkó\v rozwojo\vych G. 

. Ślę.ska z drugiej strony. 

KONIECZNOŚĆ ROZBUDO\VY 
POLSKICI-i KOLEI. 

Jedynenl radykalnenl wyjściem z tej 
sytuacji jest zdanienl inż. Dobrzyckiego roz 
budowa stacji zestawczych oraz linji zarów;; 
no na Śląsku jak w punktach wyjściowych 
de' sąsiednich dyrekcji kolejovłych.\" tym 
kierunku po\vstały już konkretne projekty, 

50) 

Cie' 51 fenie 
Kiedy powrócił \vieczorem do dOlnu, 

zastał 1ist. Nie potrzebował patrzeć na sten1 
pel pocztowy, gdyż na tylnej stronie koper­
ty 'widniało ozdobllemi literami: "Little 
Heartsease, Berkshire". Long poznał natych 
miast ·pismo.mr. Cravela~ 

Otworzył list, napiEany na maszynie: 
"Szanowny MI'. Long 1 -

Jak było do przeWIdzenia, sezon 
skoilCZył _się dla nas nieszczęśliwie. 
Ale lnr. lVlonkford był naszym,oBobi 

. stym' przyjacielem i śU1ierć jego 
dotknęła nas hardziej, niż własne 

straty. Czy zainteresowałoby moż; 

Pana pe\V1l0 przypuszczenie moje,. 
aczkolwiek ·wydaje się fantastycz­
nem? Gdyby Pan zechciał, przyjr­
,chać do ,~HeariseaseH około 16-go 

które dyrekcjakatowieka stara się zrealizo­
wać. Chodzi tu o rozbudowę albo raczej 0<1-
ciążen~e przez ctobudo\vanj e dróg okrężnych 
dla trzech najważniejszych punktów ruchu 
l\:olejowego na Śląsku, ruiano\vicie Katowic, 
Szopienic i Chorzowa.' 

Roz'wodząc się obszerniej o' tycH pro~ 
jektach, których realizacja zresztą, nie bę­
dzie łat\vą. z . powodu zbyt wysokich kosz­
tów, zape\vniał p.prezes Dobrzycki, że jest 
to jedyna droga \vyjścia i że dopiero wów~ 
czas może. się pOdnieść naładunek w~gla a 
temsamen1 \vzrość produkcja w kopal­
niach ślą·skl'Gh. 

Zapewnieniem, że ezynniki lniarodaj­
lle doceniaj~ tę sprawę i przychylnj(' OdlliJ::: 
szą. się do wspomnianych projektó\v, dzięki 
czelnu można się spodzie'wać ich realizacji 
w niedalekiej przyszłości, p. prez.es Dobrzyc-

,ki zakoilczył swój nader interesujący wy~ 
lilad. 

I TO ~IA BYĆ' "TvVÓRCZA" PRACA? 
Przed kilku nliesit~can1i po\vołano do 

życia "Śląski Zw~ązek .A .. kadeulików'", do któ­
rego zaraz przystąpiło około 300, prze\vażnie 
starszych i zasłużonych działaczy, rodo·wi::; 
tych Górnoślązakć)\v, posiadających v;,ryższe 
\vykształcel1ie. Związek ten, który dopu­
szcza do s'wego grona także inteligentó\v 
nie posiad:::ją·~ydl stopni akadelnickich, o 
ile zasłużyli na to swoją dotychczaso\vą 
działalnością, zabrał także głos w aktualnej 
spTawie autonm.uji i wyboró\v . do Sejluu 
Śląskiego~ żądając rychłego rozp';sania no~ 
\vych ~vyhorów. Ten krok Zwi~zku (powita­
ny zresztą z radośeię,przez o3'ół Górnośląza­
ków) podziałał na sanacj(l jak ukQ.szenie osY, 
toteż dygnitarze sanacyjni natychmia!st od::: 
sądzili "Śl~Jski Zwiczzr>k Akad." od ·wszelkiej 
uczeiwości politycznej, t\vienlzQ,c, że jest to. 
t\VÓl' Eorfantego który pcz\vaJa Sif2 'wieść 
na pasku tego n·warchoła" i t. d. 

1. stało się - inaczej przll~eież· być nie 
może \vohce sanacyjnej "radości t\vorzenin

H 

- że powołane do życia !i.onkurencyjny 
"Z\viązek inteligencji śląskiej". Narazie zgło 
siło się aż 20 os6b - \vszystko mniej lub 
vdęcej znane figury sanacyjne względnie lu­
dzie od sana::ji zależnf- jels.t jednak nadzie 
ja, że \vobee istniejącej obecnie konjunktury 
politycznej liczba ta wzrośnie nieco, zwła-

Brzmiało to jak przysłowiowe zaproszenie 
pająka, a jednak postanowił iś(~ do pułapki. 
l\ioże i "Profesor" będzie tam, aby go po­
witać. 

Złożył list i scho\vał go do biurka. 
Chociaż uśn1iechał się, nie h);ł jednak weso 
ły. Data \v łodzi' została wyrzeźbiona, da­
ta. w liście napisana poto t~lko, aby przy­
kuć jego uwagę do tego dnia,. ahy d.o sze­
snastego wzbudzić w nim pocZlucie bezpie­
cZellstwa. Okres niebezpieczeilstwa kżał po 
między dnieul dzisiej.szynl; a szesnatym si er 
pnia. Każdy poranek mógł być porankiem 
fatalnego dnia -- niezbyt różowa perspek -
tywa~ Dłoil Szubienicy; l;Jóra zabiła kata, 
która sprowadziła śluierć na sędziego, która 
dosięgła prokuratora i zau10rdowała bankie 
l'ft, \vychJgnęła się teraz po niego, sprawcę 

;~guby Clay4a Sheltona, ehcąc i na niego spro 
','.'adzić l'ychł~ śU1icrć. Do tego .stopnia pOgl'ą 
'~ony był w tych l'ozluyślaniach o groŻftCem. 
rnu niebezplcczeilstwie, żę wzdrygnął się, 

~~,dy ShlŻq,CY zapukał do drzwi. 

szcza, że dla braku GórnoślązaIrów prZyjmuf 
j e się także kandydatów nie-Górnoślązaków~ 
I niech tu kto ośn1ieli się stwierdzić. źeW' 
Jest 1l0\vą próbą rozbicia obozu pOlskiegG 
na Śl:!sku, a nie pracą t~órczą L .• 

OKOŁO 95% \VPISÓ';Y DO SZKOŁY 
POLSKIEJ NA śLĄ.SKU .. 

Jakkolwiek ostateczne wyniki tegóroc! 
nych wpisów do powszechnych szkół· pol.' 
skich na terenie \VQ}ewódz. ŚląskiegQ zna 
ne będą dopiero \v czerwcu, st\vierdzon<i 
jednak dotąd, że wypadły znakomicie li w. 
każdYll1 razie lepiej aniżeli w latach P(}o. 
przednich. L.iczba dzied, zgłaszanych drl' 
szkół n1niejszościo\vych na Śląsku, z każ" 
dylu rokieu1 coraz bardziej n1aleje. -

\Vynik wpisów jest następujący: na 
terenjie powiatów pszczyńskiego, rybnickieg(> 
i tarnogórskiego. zapisało się do szkół pol .. 
skich 95'%. 1V POłY. lublinieckinl 98 i pół prQ(Ą. 
w PO\v. katow(ckim 92%, w samych Katowi .. 
cach 76'%, w pow. świętochło\viekim 90% i­
w Król. Hucie 72 proc. ogółu licZby dzieci, u. .. 
rodzonych w 1923 r. '-,;y Katowicach vvp2sano do szkoły po)~ 
sklej ogółem 2216 dzieci (\v ub. r. 1839), dQ. 
szkoły niemieckiej zaś zgłoszono tylko 5& 
dzieci. 

Mhejsl!(1 itclnematograf Oł.III'Iowy 
Od 28-V do 3 .. VI. 1929 r 301S 

Ul. dOlo słych: 

u 
W rolach głównych: 

Ha .... " Lee d\k.e, Xałea n .... », 
L~v!o li aVlulIcldii 

Nad program; 
y2S1G sz.koł. sportu tennłsow~ . 

Dla młodzieży: 

ZWYCięZCY i zwyciężeni "\ .... 
(Brzegiem NIlu at po Konto), 
Obraz ilustrujący obyczaje i prace murzynów, po 
lowanie na krokodyle, lwy, donie, :tycie pta-

ctwa afryk. i t. d. 
Nad program: 
fi t~ be2CiiłlE;; cói:eństwa wleUdego ndaa\1!1i 

Groteska w 2 abaoh, grana przez zwierzęta 

wpadać. w obłęd! Proszę! - Rozkaz ten zda 
wał się \vyzywać ukryte lub jawne l1iebe~· 
pieczeilstwo. Betcher Long wyprosto\vał się. 

gotów· stanąć WOIJeC losu zhrojną ręką· 
Służący wszedł do pokoju1 zamknai 

drz\vi za sobą i zapytał głoserll ściszonyrll:' 
- Czy zeehce pan l;>rzyj.}:ć miss Alice 

rzekł spokojnie] a \v chwil~ 110ter.D Alicja 

Betch!O~~=~~ g~~~ Proszę, - . 
rzekł sp okonie, a w chwl'~ potenl Alic~ł. 
Cravel weszła do pokoju/ ~ J 

kiedy tIU powrócę, chętnie oluó\vił­
bym 3!i Panem tę sprawę"· 

Betcher skrzy\vił się.; 16 sierp-nia ! 
- Do licha! - zawołał Betcher, prze 

l a:i:onr swoją. nerwo\vości€\. - Zaczy:nam 

Jak zwykle, 'llhra1ia była bal'dz(i·"elea 

gancko. Betcher znal się na 1110uach kobie .. 
cych i był przekonany, że strój, który nosi­
ła, kosztował więcej, niż 1110gławyda wat­
niejedna bogata danla. Ale nie suknia jej 
zwróciła jego ghhyn~! u\vagę: stała przed 
nilU jakby inna rniss era vel, nie była to j'ui 
o\va uśrnieehniQta panienka, l\.tórą widział 

w "Heal'tsease". 'Twarz jej była poważna f 
blada, jal\:by nie spała cały· tydzietl.. Patrza· 
ła na 11iego \V milczeniu1 aż służą.cy opuś­
cił pokój. 
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Ukazało się spra,""ozdanie Charlesa 
. De'wey'a za pierwszykwartal 1929 l'. \V 
pierwszej części s\vego spra\yozdania p. De­
wey omawia wY1ionanie planu stabilizacyj .. 
nego i stwierdza, że wszystkie. ź~ódła docho­
dowe za r. 1928 .. 29 były" wydajniejsze niż 

przewidywano, sk'utkiem czego ogólne vvpły 
wy były. o 13 proc. wyzsze odprelimino\va­
Dych w ·budżecie. NaJwiększe źródła podat­
kowe, do których należą cłat podatek prze-
mysłowy i dochodowy przyniosły o 29 proc., 
67 proc. i 35 proc. więcej, aniżeli w pOllr2ed 
nim roku skarbowym. Wzrosły również 

wpływy z monopolów państwowych (spirytu 
433~244"OOO, tytoniowy 384.515,0(0) 
Natomiast przedsiębiorstwa pailshvo-

e wpłaciły skarbowi mniej niż w roku u­
Kolej bo'wiem została zwolniona w 

roku od obowiązku wpłacenia do skar 
jakichkolwiek.nadwyżek. \Vydatki w l'. 

zostały przekroczone o 280.216.000 
j' aniżeli prze\vidywano w budżecie, 

ponieważ pewna liczba dodatkowych kredy· 
tów została ohvada w cią,g'u roku. Cechą 
charakterystyczną ubiegłego roku budżetowe 
go było wydatkowanie dużych sum na cele 
Inwestycyjne. Wynoszą One 442,000.,000 zł" 
aw ciągu roku udzielOno dodatkowych u .. 
prawnień" które prawdopodobnie wpłyną na 
pOdniesienie sun1y wydatków znacznie po­
nad tę kwotę .. 

Komitet bankowy nlinisterstwa skar­
pracuje w dalszyn1 ciągu nad projektem 

wy stanu banko\\"ośCl w Polsce. 
Dalej p. Dewey pOJ'usza sprawę poli­

celnej, nDwe sta\vki celne i st\vięrdza, 

mimo, iż pe'Yna liczba artykułów"' Jfcdlcga 
d~procentowelj podwyżce cła, p:rzyv,róz w 
~mu 10, miesięcy wzrósł o 10 proc. ,,, poró-
rr . k ,lanIU z przy\vozem wodpowiednim o ~re· 

roku poprzedniego. Całkowity zaś przy­
'z wzrósł tylko o 7 proc. Nat5g6ł więc p~d 
~ona taryfa nie zredu.kowała przywozu. 
.-e

n 
~""4. .. "", 

- Nie, dziękuję, postoję. 
Long zauważył, że glos jej odpov~iadał 

zmienionej twarzy, Widocznie droga jej ży­
cia nie była już tak gładka, jak poprzednio~ 
ale nie Samo tylko nieszczęście, które SPO\YO 
dovvałostraty nlaterjalne dla "Little HearL­
sease"', było temu \vinne. 
,-'" ," Pier,vsze jej słowa zdradziły podniece­
nie. 

-Czy miłe parru życie? -zapytała. 
. - O\VSZ6m, dość. 

Oczy jego zwrócone hyły na uręka\vi­
ZZOW dłonie, trzymające złotą torebkę. 

- Crayley też tak sądził, - rzekła i 
- -"?pojrzała na ni~go. 

" , .... Z,ą.Gp.owywała się tak dziwnie, że Long 
sądził, iż Jest pijana lub gorzej jeszcze. 

-- Jackson Crayley kochał życie - u­
ważał go pan za głupca. Sądził pan, Że ogród" 
iegobył tylko kaprysem i że go nie intere­
AOwał. Ale żywe jego barwy i przepych wo­
~i czyniły Jacksol101Vi życie cennem. Jack­
wn lubił rzeczy piękne. 

Long słuchał wyczekująco i stale ob­
terwOwał jej ręce. 

- Przypuszczam, że życie ma coś, co 
pan łubi - próCz tego, że pakuje pan iu­

,im do wi.ęzienia i .... i prowadzi na szubie" 

Nr. 156 
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i ortu elMe,'. 
wyrobów luksusowych ł póUuksusowych, 
które nie są wytwarzane w P~lsce . 

Omawiając z!użytkowal1ie \vpły\vów po 
życzki stabilizacyjnej p. Dewey stwierdza, 
że rząd \vyeofa z obiegu 140 milj. zł. biletów 
skarbowych i zastąpi 28 milj. 5-ciozłoto\vych 
monet srebrnych. Rząd zamó\vil zagranicą. 

5 milj. gotowych nl0net i 10 milj. krążkó\v. 
z których zostaną wybite monety w polskiej 
mennicy państ\vowej Równocześnie poczynio 
no odpo'\viednie przygotowania, ażeby pozo­
stałe 13 n1iljonó\v monet. wy-bito całkowicie 
w mernnicy pallst\Vowej. lVlonety jednDzło­

to\ve zostaną wycofane z obieg1u i zastąpio­
ne monetan1i niklowen1i. l\lonety dVfuzłoto­

We zostaną zastąpione nlonetarni dwuzłoto-
\vemi,zawierającenli 50 proc. srebra za-
miasi jak obecnie 75 proc. To spo\yoduje za 
oszczędzenie srebra i da nadv-lyżkę 23 milj. 
zł. 

Dalej p. Dewey oma\via położenie go­
spodarcze kraju i st\vierdza, że pierwsze 
trzy nliesiące 1929 r. odznaczyły się cofnię .. 
ciem akiywnfJści gospo.darczej w porówna .. 
'uiu z poziomem osią!ini~tym w końcu u­
bi~głego roku. \VpłYfiQly tu znacznie warun­
ki ~itrnosferyczne. Duże szkody ponieśli róW 
nież rolnicy. Sytuacja \y przemyśle i handlu 
była również gcr~zą,"\Y lutyn1 \vzrost liczby 
ź:ntrudnionych roboTni1::Ó\V \y kopalniach i 
vn~';;lnyśle lnGtalul'giczHynl przł!\vyisiuł spa­
uek zatrudnienia, jaki - nastąpił w· odlew­
niach. pl'z,;;nlyśle tekstylnym i budc\,-lftnyrn. 
Tn.1Jne lJołożenie \y przenlyśle budo\yla·· 
Bynl przyczyniło się do zmniejszenia sprze­
tlaży żelaza i stali. Zall16"wien:ia ,ro;u.lzi~·.tane 

lJOln:i:c1zy człGnków przez syndykat hut że­

łazi1yt'h z111niej:izyly f::ię w luiYlll prawie o 
50 proc. \v poró,vnaniu do siycznia. Nato­
lniast lepsza jest sytuacja ,,, pr2enlyśle me­
talurgicznynl i chenliczn:nl1. \V handlu drze 
Wl'ln Z y;yjątkh:ll1 l~ilku gatunkó,v panuje 
zastój. Przf~nnysl S\lłókiellniczy doznaje trud 

nicę? :L\foże i pan kocha rzeczy piękne? Pa­
trzy pan chętnie na wschód i zachód S!Olt­

ca .. na kwiaty o,,, na wiosnę, .. 
Głos jej zadrżał, z tl'udncścią odzyska 

la pano'\vanie nad sobą. 
- TiJ;'j lubię rzeczy, piękne, a 

widzę brzydkich, - odparł Betcher 
obojętnie. 

niena-
Long 

Sial nav .. ·prDst niej, z rękoma w kiesze 
niach i głową IJoJ~hyloną nieco, gdyż była 
niższa od niego . 

- Kochau1 dobro, a brzydzę sit: zleln. 
Czy to nie naturalne? 

Potrzą.snęła gł{}\'vą. 

- Nie . .:\.le Jackie byl taki sarn, -
rzekła cicho. - A teraz nie żyje .. , nie żyje! 
-Zalo:yła oczy dłoilmi i zachw~ała się na 
chwilQ, Long sądził~ że pada i podsunął jej 
krzesło. 

- Nie, nie, nie chcę tego! - za\vołała 
niecierpliwie. - I pO\Vienl panu jęszcze jed 
dno, czego nie chcę· N1r. Betcher Long, niena 
widzę pana! - Glos jej led \YO było słychać, 
ale Arnold nie \vątpił \v jej nienawiść.­
Niena\vidzę pana! NicI"' domyśla się pan na 
\vet, jak pana nienawidzę! Ale nie chcę pafl 
skiej śmierci- czy wierzy mi pan? Nie -
chcę - pańskiej - śmierci! 

dnQści \v ściąganiu swych pretensyj. 
Onla\.yiają.c rynek we'wnętrzny p. lJ~: 

wey, stwierdza, że nadzwyczajna ostl'ożnosc 
niektórych banlió\Y handlo\yych zUlusiła 
\vielu pożyczająeych do lJokrywania swych 
zapotrzeh(HVań na rynku pry\vatnymi' CG 

spowodowało, że stopa pry\vatna \v vVarsza­
wie \vzrosła w lutym do3 proc. miesięczni-: 
a w Łodzi do 3 i pół proc. 

W zakończeniu p. De\vey shvierdza: 
"Całość stosunkó\y \vciągu omawiane 

go kwartału kształtowała si~ pod wpły\Yen~ 
nadz\vyczaj ciężkiej zimy. Przemy'sł kraj 0-

\vy nie miał nagromadzonego kapitału obro 
towego i rezerw i przerwa \v komunikacji j 

zastój \"płynęły na vvzrost stopy procento­
\vej i ilość \veksli zaprotesto\vanych. Po­
\vyźsze skutki są. nadz\vyczaj kosztowne dla 
każdej dziedziny produkcji zarówno rolni­
czej jak i przelnysło\vej. Istnieje zatem tyl­
ko jedna droga rozwiązania tego problemu 
- gromadzenie kapitału obrotoW'fr90 l re" 
zerw". 

I 
O!. -ł'!łZE&EłUt Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu. nale 
iy przy kupnie akcentować 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszk.ów z ł!lK06UTKIEMłll Gąp 
seckiego znanych od lat trzy .. 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzuca jcie~fl orczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opalcowaniu - I 

PE at !WIE. f " 

Przy kaźdBl1:1 slo'wic uderzała drobną 

dłonią \v stół. 
- Chcę pana widzieć żY"'ym - ży­

\vym, słyszy pan! ivlam tego dość, obrzydze­
nie nlięjuz hierze! Ch}gle czuję zapach 
krwi. - Hozp.ostarła dziko lanliona, a LOllt: 
sądził, że dostanie napadu histerycznego. 
ale lniss CI':lvel Opano\yała si~ znowu. 

- l'ierl1u innej przyezyn~T, dla której 
chcę panu urato\vać życie, jak tylko~ że 

dość już mam zmarłych; ich duchó\y, rze­
czy, które nosili i w;3ZYEtki(;go~ co czynili. 

Przymknęła oczy z Wyrazenl niewy­
słowicnego bóhl. 

--- Niech pan porzuci to wszystko, cdej 
dzie i pozosta \>'1 Lażdego jrgo loso\\-i. 

- Dlaczego chce pani, allyul odszedł'? 

\Viem już, po\vieclziała 111i pani. Ale jak 
nlógłbym uciec. gclyhyn1, jal\. pani powiada: 
porzucił to wszystko? 

- l\Ioie pan wyjechać zagr;lnicę~ n8 

cztery miesiące - na d\VH nliesiące - na 
miesiąc - to wystarczy. 

Pierś jej \vznosiła się i opadała. \Yszy 
stka kre\v opuściła jej policzki. 

~ (d. c. n.} 
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Z' Jstawy DO lisZRthrei 
sŁOWA UZNANIA PRASY SZWEDZKIEJ 

DLA P. W. K. 

~ 
Najpóważniejsze organy prasy 

s' .,. ,Clzkiej, jak "Stockholms DagbladH 

.,S uckholtns - Tidru'ngon" i t. p.: zamiesz 
czają ob~,zerne artykuły o Powszechnej \Vy­
sJawie Krajowej w Poznaniu, zamieszcza:; 
jąc szereg ilustracji,przyczem "Siockholros 
Dagblad" daje ~tałą. korespondencję własne 
go spraw·ozdawcy. \Y artykułach zamies·z­
czanych znajdujemy słowa uznania, a na"'; 
wet entuzjazm dla, Polski li wielkiego jej 
wysiłku na polu gospodarczynl i kultural;: 
nyln. Także prasa ptowincjonall1a, jak 
. ~"Gioteberg1s HandolstidningH

, "Gotebergs 
J\lIorgen Post" 1 inne1 pełna jest obszernych 
spr.awozdań o \Vystawie Poznanskiej. 

1r .' * 1< 

WYCIEOZKA DZIENNIKARZY ZE śL4-
SKANIEl\UECKIEGO NA P.W.K. 

W środę, dnia 5 czerwca "\viec.zorem,. 
przyjechała do Poznania specjalna wyciecz­
ka d~iennikarzy niemieckich ze Śląiska nie­
mieck\:ego. 'Vycieczka ta, składająca się z 
10 Otsób zwiedza szczegółowo pO\\Tszechną 
\Vy!stawęKrajową i zaba\vi w Poznaniu 
do 7 b.m. \vłęcznie. 

* * * 
WIELKI POPIS TRESURY PSóW 

POLICY JNYCH . 
. W poniedziałek, dn(a 3 czerwca, na 

terenach zachodnich P. \:V. K. odbył się 
wielki popis tresury psów policyjnych. Zgro 
m.adzona publiczność zzadeka"vienienl śle 
dziła przebieg jnteresująeychć\viczeil. Dal­
szy ciąg··tegi:f'p-okaz"u:oabywat się··4 i'S 
czerwca; przy{'zem pl'ogranl dni tych jest 
naprawdę CJ:eka\vy. Początek pokazu o. 

. gooz. 4 ID, 30. 
1f. li! Jf. 

"WESELE .. NA KURPIACH" NA 
TERENIE P. W .. K. 

Od kill{u dni na \vielki-ej arenie 
P.W.K. (teren zachodni) odbywa się nad~ 
zwyczaj efekt~)\vne' wido\vlskop. t. ,,\Vese­
le, na Kurp'iachH

• 'VidovVisko to w dniu 3 
b.m. ściągnęło niezliczone tłumy widzów, 
którzy z zapartym oddechem śledzili cie­
kawą akcję, głęboką w sWojej treści i 
barwną w efekty folklol"U kurp;~owskiego. 
Żywe oklaski zbiera oryginalna orkiestra 
dla ich lllelodyjrtości i piękna. ,,\Vesele na 
K~rpią,cl1" jest atrakcją artystyczną pferw::: 
~orzędllej. miary i dawana będzie do dnia ! J czerwca włqcznie. 

/. ·WARTO. śóWi-G~~1'IYCH ~. W ,~OTERjl 
fi' P .. W .. K. WZROSŁA O 30 PROC. 
i Skuti~iem korzystnych zakupów fan-

t(3't:tT dla loterji p. \vJ{. ogólna wartość wy­
granych. . z sumy 920.000 zł. podnieisfona zo:: 
staje ogółem do SllITly 1.200.000 zł. 

~ * _ JI. _ .. 

WIELKI ZJAZD WLOśCIANEK Z CAlaEJ 
POLSKI W POZNANIU. 

W dniu. 4 b.m. rozpoczął się w P02-

nan.ill \vielki zja,zd \vłościanek z całej Po]­
ski, który t.r\vać będzie 3 dIlii. "V obradach 
po.przedzonych mszą św. polową w Hali: 
Kongresowej, od.prawioną przez ks. biskupa 
Dymka, który "wygłosił podniosłe' kazaniz 
bierze li.dz5ał około 3.000 d'elegatek zei 
wszystkich zakątków kraju. Zjazdowi prze 
Wodhi\czy p. Niegole\vskatpatronka kółek 
z Niegolewa~ O gódz. 4~tej popoł. odbędzie 
~ię wspólny podwje{'zorel~ na ,volnem po­
~:detrzu, potem zjazd rozpocznie zwiedzanje 
\Vyśtawy.Dnia 5 b.ITI. o godz. 7-mej rano 
na intencję zjazdu 'Odbędzie się druga msza 
gw. wkO$ciele Farnym.poczeru ponowne 
z\vied~anie terenó\v. \iV trzecim dniu \vy" 
el~eczki włościanek }= innych dzielnic zwie­
dzać będą wzorowe gospodał'stwa włnścia'i,-
skie i ziemiĄllSkie w \Vojewództwie PI')? 

nańskjem 

erem iał z 
W Persji, baśniowym krajn, dotknię­

tym niedawno klęską trzęsienia ziemit prz,? 
CI-O\'vywane są trB,dycyjne obrzędy weselne 
pałn<. swo«stegouroku. 

Gdy młodzieniec otrzyll1ał zgodę !'l):;. 

dzie/;',:v nko~hanej, Inatka i ojciec l'da;:? s;, 
10 rodziców narzeczonej i proszą ich by zgo 
dziU SIę uznać ~ch syna za narzeczonego. 

Gdy odpowiedź jest pOlnyślna, wtedy 
narzeczony ma już prawo do częstego od wie 
dzaniaswej ukochanej, ale mUSł pracować 
dla jej ojca przez dłuższy okres czasu. Po 
pe\\rnym czasie, gdy młodzieniec zarobił .Już 
nieco pieniędzy~ narZ!3lJzona otrzymuje 0f1. 
niego suknię, pierścionek 1 par~ bucików. 
Oznacza to, że młodzi są już naprawdę na~ 
1 zeczeni. 

Obrzęd ~a~'t;LZYn odbywJ, Fię z \l'if!l1';:~l 
pompą w domu narzeczonego. Zaprasza na 
nie miejscowego szelka i przyjac.iół pana mło 
d ego. Wys.lailCY szeika zapytnją pannę mło­
dą, która siedzi w SVi'o'ln sypialnym poko~ 
ju, oRrążona koleżankami i siotl'anii, czy ~ga 
dza się na narzeczeństwo. Gdy . zapytanie 
PO"wtórzone jest cztery razy, narzeczona od­
pow'~ada wyrazenl "tak 44 i ,vtedy cały -ioJn 
\veseli się głośno \Vchodzi narzeczony,s~ik 
odczytuj e kilka, wersetów z koranu i narze~ 
czeni uważani są już wtedy prawte l.a. mał:: 

== 

o 
Dr. Gustaw Dalen, laureat Nobla i 

słynny \yynalazca .. (znal1'~ są latarnie n1.Ol'­

skie jego pomysłu, boje, latarnie uliczne i t. 
(t) skonstruował po 'wieloletniej pracy piec 
kuchenny, będący ostatniem słowem techni­
ki, niezastąpionej pod względem wygody j 

.oszczędności paliwa. Nowy piec, w którym 
palić można dzień i noc bez przerwY, jest .o­
palany kolisem i zużywa od 25 proc. do 50 
proc. opału mniej, niż inne, dotychczas 
istniejące piece. 

Dzięki starannej izolacji oszczędność 

ciepła jest idealna, piec przy całodziennem 

opalaniu zużywa zaledwie' 3 do 3 i pół kilo 

SKUTKI PISANIA ARTYKULóW. 
Kuratorjum poznailskie wszczęło do­

chodzenia, które doprowadziły do ar'esz:tow,a~ 
nia nl~ejal{iego Pa\,,,ła Krzeskiego, właściciela 
gininazjl1ffiW Osztynie. l'Zekolllego doktora 
filozofji. Na skutek artyl{ułów, które p, Krze:; 
ki nadsyłał do pilS111 poznaIlskich, a które 
wykazywały kOlnpletny brak elementarn,~­
go wykształcenia, kuratorjum poznańskh~ 
rozpoczęło śledztwo, które doprowadziło do 
sensacyjnych 'wyn1ik6w. Okazało się, że Pa~ 
wełKrzeski nie posiadał nawet' matury 
gimnazjalnej. Został on na pe"wien czas zwol 
niony z posady i oddany w ręce władz, a 
korzystając z chwilowej wolności, zbiegł do 
\Varszawy. 

VV dalszym ciągu dochodzen~a okaza­
ło się, że kupiectwo w Olsztynie poszkodo,-; 
wane zostało przez niego na większe kwoty 
pieniężne. 
g. 

* 
\V TZYTA WYBITNYCH DUŃCZYKóW 

NA P. W. K. 
Onegdaj nad wie·czorem przybyła ~ 

!\openha~gt do Poznania wycieczka wybii­
nych przedsta\vicieli Danji w liczbie 10 .osób 
\Vśród przybyłych, których prowadzi p. Ce­
derfeld de Simonsen, szambelan i łow('zy 
J·:róle,vsH:21, znajduje s.i~ profesor politechni" 
;'~i kooonbaskiej. poseł do iandtingn, prezes 

duilskich. dW&i ~ 

lubin rsU 
zeństwo. Narzeczony od\viedza ukochalltł. 
bardzo często, ale do dobrego tonu należy~ 
aby młoda niewiasta kryła się po kątach j 
aby narzeczony musiał ją z trudem wynaj­
dywać. Okres t::!n tr'wa klilka miesięcy. Pan .. 
na młoda znów w tym czasie otrzymuje aż 
dwie suknie i kosz pełen. słodyczy. W prze. 
dednIu ślubu posyła się pannie rolod'ej por­
cję różu, któryilJ obojga malują twarz rana 
vr dniu, w którym ma się odbyć ceremonja 
zaślubin. Po tej ceremonjioboje młodzi u­
dają się Qddzjelnie do kąpit;llL Po południU 
pan młody dosiada konia j w otoezeniuprzy .. 
Ja<1.ół jedzie do studni, znajuują.cej się W 
pobliżu Hlieszkania panny młodej, tam zsla .. 
da z konia i myje się jeszcze raz poczem na-
kłada szaty świą.teczne. . 

Całym pędem wesoła ktł\valkacia Wra~ 
ca do domu pana nlłodego, który zanljd{a i'~:ę 
. swojej sypialni. Goście jadą z paradą po 
pannę nlłod::! i przy\vo~ą ją do domu parla 
rnłodego. Tu obojgu myją nogi i namaszcza .. 
ją wonnemi olejkalni, pOczeln następuje wła­
śdiwa ceremonja zaślubin, pOlegająca na 
p'Ołącz,eniu wielkich palców obojgatali, aby 
Jeden nad drugi nie wystawał. '\i tym 
nlomencie szeik szepce do ucha małżonków 
specjalne modlitwy i ceremonja jest skońcZO_ 
na. 

koksu drobnego. Piec ten. ogrze\vanY stale: 
dostarcza bez przerwy \"ody gorącej i w każ 
dej chwili jest gotów, do użytku. Ciepło 

gromadzi się i może być.regulowane na. ró~ .. 
ne temparatury, prostym sposobem, przy u .. 
życiu speCjalnej tarczy. Temperaturę piecy­
ka do piec~enia \vskazuje termometr. Pale­
nisko napełnione jest koksem raz na 24 go~ 
dziny i dopływ ciepła jest regulowany au· 
t.omatycznie~ 

Nowy . wynalazek po wielu próbach. j 

długich doświadczeniach jest obecnie goto­
wy do wypuszc~enia na rynek(. 

ASEKURACJA NIEDOSZŁYCH POSLÓW. 

Cóż za ś'wietny wpro\vadzono pomysł 
na okres kampanji wyborczej W Anglji. 

. Niektóre towarzystwa angielskie, które 
przyjmują ubezpieczenia od takich np. wy .. 
padków, Jak urOdziny bliźniąt, przyjmowały 
ubezpieczenia przy czwartkowych wyborach 
od porażki wyborczej. Polisy ubezpieczenio­
we za opłattJ~ wykalkulowaną odpOWiednio 
do szans kandyd.ata, były wydawane tym 
amatorom wejścia do izby gmin, którzy w. 
razie klęski, chcieli znaleilS jakieś pociesze­
nie, odszkodowania w niektórych wypad .. 
kach Sięgały sumy- tysiąca funtów szterlin­
gów. 

p- T. 
przemy;słowcy, dwóch '\7vybitnych i nżynie­
ró\v oraz d\V1:e panie. Przybyli goście duń· 
scy .są 'wypróbmvanymi przyjacielami Poli 
:;;ki i położyli duże zasługi na polu zbliże .. 
nia polsko - duńsl\l:ego. 

Cał~T czas goście spędzają na terenach 
\Vystawy. \\7 vVesty}nlln reprezenta.cyjnym 
\VYlSta,vy witał wycieczkę członek zarządu 
P.\V.K, prezes ':)anluls!{a, honorowy konsul 
Da:nji w Pozllau.iu. 



I -KALEND.I.!Pv.ZYK. 
Piątek, 7 czerwca - Roberta. 

TEATRY. 
featr :i\1iejski: - "Potęga ciemnoty". 
Teatr Kameralny: - "Gorączka nafty" 
Teatr Letni: - .... "Kwadratura. kołaH~ 
Teatr Popularny: "Księżniczka Czardasza" 
s.ong: - "TUi-bom" 

WIDOWISKA. 
Casino: - "Sportowiec z fi.rIHości" .. 
Splendid: - "Gehenna pasierbicy'O 
Luna: - "rvIuzułmanka

H

• 
Grand Kino: - "Rekordzistka". 
Capitol: - ,,"Vesoła wojna". 
Ap.ollo: - "Żar miłości

H

• 
Pałace: - "Wiosenna miłośćv 

Czary: - "Zagłada Rosji". 
Corso: - "Piraci pustyni". 
~Iim.oza: - "Córka Zorry". 
Odeon: - "Czyją jest rnoja żona" 
Resursa: - "Żony szalone". 
-Spółdzięlnia: - J oa.nna d'ARC. 
M. Kin. Ośw.: HDz!c\yczę z ludu'. 
Wodewil: - "Panika" 

- 0001----

WiadiJmości b:eiace 
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NOWY SPOSóB WYPŁACANIA POBO­
RóW URZ:eDNIKOM PAŃSTWOWYM. 

:Ministerstwo Skarbu zan1ierza wpro\va 
dzić nowy system ",rypłacania poboróv\l mie­
sięcznych urzędnikom pallst\Vowyn1 za po­

. średnictwem Pocztowej Kasy Oszczędności, 
Tytułem próby uskuteczniono wypłatę pobo 

'rów ria· dzień 1 czerwca r. b. urzędnikom 
centrali Ministerstwa Skarbu. Od \vyniku 
tej próby zależeć będzie· pro\vadzenie no\ve­

, ·go systemu wypłat. (p) 

.FAŁS~Y\VE DOLARY. 
'Na rpiędzynarodo~Nym rynkn ukaza", 

ły się 20-dokrowe banknoty faŁszyw('. na­
, śladujące emisję Federal Reserve Bank. 
'Falsy:Bikat poznać można po pie,ezęci i na::: 

pisie \vybitym odwrotniE\ Serja 1914, litera 
~{ontrolna. C, numer kliszy przndr::wej 316, 
numer kliszy od\vrotnej 1003 oraz serja 
1929 litera kontrolna zrobiona lllie\vvraźnie 
przypuszczalnie "F". ('Vid). .. 

ZAKAZ SPRZEDAzY KONI 
NIEZBADANYCH. 

:Miejski Urząd 'Veterynaryjny przy­
pomina, że nie ,volno na terenie m. Łodzi 
sprzedft'wać i przeprowadzać z jednej stajn; 
do drug~'ej ani też \yypro\vadzać z miasta 
koni, których dowody tożsamości nie zo:: 
stały ostemplo\vane pt)\vtóTnic, \v do'wód, iż 
koń jest wolny od nosacizny. \V razie 
\Stwierdzenia nosacfzny 11 koni, których 
w~aścidele nie zastos[)\vali się do powyższ::-­
g'&zakazn, \-vłaśdciele ci trac~ pra\vo (Io od 
;;;zkodo1-vania za zabite konie. 

DYżURY APTEK. 

Dziś dyżuruj~ apteki: 
~i. Lipca (Piotrkowska 193), 1\:1. Mille­

ra (Piotrkowska 46), \\T. Groszko\-yskiego 
J(onstantyno\vska 15), Perelmana (Cegiel­
Liiana 64), K. Niewiarowskiej (Aleksandrow­
tka 37), Z. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 

• le '. allY .,.e 
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JEDEN ROBOTNIK OKALECZONY .. 

Jak inform1uje \'-ydz.· Bezp. Publ- miał charakter nielegalnego, policja us.Howa 
przy Starostwie Grodzkiflll, zgodnie z zapo::: Ja tłum rozpędzić. Vv' trakcie tego jeden z 
\viedzią) zavvartą w rozkolporfowanych ulot- robotników został okaleczonybaguetem i po 
kach i odezwach, w dniu wczorajszym ok. nałożeniu opatrunku poszedł o własnych si 
godz. 17-ej na placu Leonhardta grom a- łach do domu· Ponadto pięć osób zostało 
dzić się zaczęły grupy robotników, do kto- przytrzYlnan~ch za sta'wianie oporu \v}adzy 
rych usiłDwał przemavvlac komunista pos. i po wylegitymowaniu 'wypuszczonych na 
Paweł Rosiak (dwukl'otnie2, Ponieważ wiec wolność. Cn) 

~aDa[ia a!y [~ory[b la~e[y~o ana 
KOMISAllŻliii RZ~DOWYM ZOSTAl'lIE DYB. ŁOPUSZAŃSKI Z ZAKLlI PRZBM. 

I. K.. POZNAŃSKI. 

Od dłuższego już czasu miasto nasze 
obiega \vieść donoszą.ca o rychłem miano~..va 
niu komisarza rzą dowego dla k.asy Chorych 
w Łodzi. \Viadoul- tą, Yvy~zla bądź co bądź 
ze źródeł właściwych i vdarygodnych. Mi­
mo iż pewne sfery stale zaprzeczają jej, \vy­
jaśniając, iż rząd nie w'yznaczy komisarza 
dla Kasy Chorych nazyw'ając \viadomość tę 
hezpodsta\vną i wyssaną z palca - naleŻY 

shvierdzić z całą stano\\-czością i pewno­
ścią, że sprawa mianowania komis.arza rzą­
dowego dla Kasy Chorych w Łodzi została 

ostatecznie przesądzona i zadecydowalla. 
\Vszelka akcja przygotovv'S,.\vcza Kasy ChD­
rych do no\vych wyborów nie stano\vi pod­
staw do Pl'zypuszczeil, że \yybory te odbędą 

się. Jest to z\vykły ll1anewr zmierzający w 
kierunku zaprzeczenia wszelkin1 wleścionl 

o wyznaczeniu konlisarza rz~dowego. \y czo 
raj późnym wieczorem dowieJzieliśmy się 

w sferach najbardziej zaintereso\vanych, że 

l\Iinisterstwo Pracy i Opieki Społecznej po­
wzięło decyzję \vyzna{~zenia k0111i~arza rzą­

dowego dla !\:asy Chorych w Łodzi. V'I/ każ­
dynl bądź razie nie b~dzie kOll1isarztln, jak 
t\'vierdzili . niektórzy p. Zakrzewski z dYl'ck­
c ji ubezpiecz~dl. ~Iinisters t\VO Pracy i Opie­
ki Społecznej \vez\vało do \Varszawy dyre­
ktora działu finanso\vego zakładów ,,1. K. 
Poznatlski" P. Eugenjusza Łopuszailskiego, 

który opuścił Łódź i udał śię do \Varszavvy. 
\Vyjazd jego pozostaje 'w związku z wyzna 
czeniem komisarza l'ządo\vego dla Kasy Cho 
rych .\v Łodzi. Jak nas poinformowano dy­
rektor Łopuszański mia.ł być \vez\vany do 
\Varszawy \v celu objęcia pe\vnego stanowi 
ska w l\Iinisterstvde P.racy. Ze źródeł do­
brze poinformowanych 'dowiadujenlY się, że 
kOluisarzen1 rządo\\:ym Kasy Chorych w Ło 
cIzi został już miano·wallY dyr. E\ugenjusz 
Łopuszański, który wyjechał 'wczoraj \v ce­
lu przyjęcia dekretu nOlninacyjnego w ~Ii­
:nbti:rstwi~ Pracy. Objęcie urzędo~Tania 
pI-zez kon1isarza rządowego w Kasie Cho­
rych w todzi nastQ.pi prawdopodobnie na­
t y cllll1ias t po powTocie arr. Łopuszańskiego 
z \Yars~a\Yy t. j. dziś lub jutro . 

By przekonać się ile jest Vl tych \via­
donl0ściach prawdy zwróciliśmy się do jed 
nego z dyl'ektoró\v zakładó\v "L K. Poznań­
ski". Otrzymaliśmy tam odpo\viedź~ że istot 
nie dyr. ŁGrf~USzaiiski \Yez\vany został 'v 
dniu wezol'ajszym tlo l\1jn.isterst \ya Pracy. 
Kasa Chorych w Łodzi, która do ostatniej 
chwili nie chciała ,,'ierzyć \v moż!i\\'OŚĆ wy 
znaczenia przezl\i1inistershvo, komisarza rzą 
do'wego, poinformc\,i;ała nas z całą pewno­
ścią, że oczekuje przybycia tegoż 1; oroisarza 
w dntach najbliższych. (p) 

kr zi t 
ZŁOCZYŃCY SKRADLI TOwARóW 

N ocy onegdajszej do składu man!Ufak-, 
tury "B-cia Kafen1an i RangewiczH przy 
ul. Piotrkowskiej 121 dokonalizuclnvałego 
włamania jacyś nie\vykryci dotąd spra'wcy, 
skąd skradli 39 sztuk jcd'wabnego towaru 
na sumę, jak się później okazało, 40 tys. 
złotych. To\var tpn złoczyńcy \vynieśli przez 
okno na ulicę i umieścili na \vozie, który 
t'zckał przed brarną. \Vłamy\vaczy nie zau­
ważył dozorca domu ani też nikt z prze­
chQdniów, to też udało im się bezkarnie 
zbiec. 

\Vłamanie zau\vażono dopiero wczoraj 
rano, gdy do sldadu przybyli pracownicy. 
niezwłocznie powiadolnili władze policyjne, 
ldóreprzybyły na miejsce ipo oględzinach 
składu usta.liły, że włamywacze dostali się 

na teren posesji przy ul. Piotrko'wskiej, wy­
Yfażyli tylne drzwi wejścio~'e składu i prze­
trz(}Snęli cały: lokal. ZłOczyńcy usiłowa.li raZ 

NA. SUMI= 'O TYS .. ZLOTYCH" 

bić ogniotr\vałą kasę7 lecz nie udało im się 
,rozpruć górnego pancerza. Ł upern ich pa-
dły tylko w'spomniane \vyżej to\vary. ' 

\Vładze policyjne wsżczęly energiczne 
dochodzenie celem \yykrycia zudnrałych 

\vłamywaczy. (wid) 

ZABA'V:..t\ HARCERSK \-V HELENfJ\ViE. 
I?l1ia 8 czerv;,rca r.b. o godz. 3-ej po 

połudnIU \v Heicno\\:\e:c odbędzie się \Vielka 
Za~a\:,a Ogl'odo'\'a na rzecz kolonji letnich 
Z\VląZRU IIarcerstwa Polskiego. 

Komitet dokłada '\vszelkich t I . saran,. 
aby ~aba,va .wypa~ł::l pod, każdym \vzglę-
de~ ImponUJąco. f,.'l1ędzy lnneIl1\i na scenie 
salI w. Helenowie w?,sta\viona będzie po raz 
o~tatnl przed _WYjazdem na po\vszeehną 
\vyst.avve . Kra]o\vą opera dziec~ęca. p. t4~ 
~,~~Inec kV\·J~t6\.,,,~f; pod kier. art. p. lVlondal 
I~klego: Tamee układu baletmistrza 1l .. Ma­
le~sk~o. 



Nr. 150 

BóJKA@ . 
W podwó.t"zu domupl'zy ul. Przędzal­

nianej 28 w ezasie bójki odnieśli rany: 
31,..letnia \Viktorja RzepltowsU (Przędzal~ 
ulana 36), 28-letnia Cecylja· Krzepińska (za::: 
mies,zkała tamże), oraz 56-letni Włady::: 
sław Azelmajer. ~ 

Wszystkin:t. poszkodowanym udzieliło 
pomocy pogoto\vie ratunkowe. (W~d) 

PLON PBACYUCZENIC SZKOŁY GOSI?O~ 
DARCZO .. SPOLECZNBJ. 

Wnied~ielę, dn. 9 czerwca b. 1'. W go­
dzinach odl1~ej rano do 9 wieczorem odbę­
dzie się wystawa. prac uczenie Szkoły GO$PO 

darczo-,Społec.zne), któr-a mieśei sit! przy 1.1l1i .. 
ey Sienkiewicza 61, lU p- . . 

\Vysta'wiane będę, różnego l'oJza..ju. pOr: 
trawy z mięsiw.a. różne gatunkli cia,:;t, legu­
miny, galarety). t. d. Na specjalną uwagę 
za.słughvą.ć będzie działpotra\v, zawierają-
eych duzó;::.witamin lub kaloryj. ... . 

Dziś, w pią.tel{l dnia 7 czerwca r. b., 
winni się stawić do poboru przed Komisją 

PObOl'OWę, Nr. 1 (Pomorska 18) poboro\vi 
rocznika 1908t zamieszkali na terenie "Tv Ko .. 
misarjatu Policji, których naz\viska rozpo'­
czynają. się na litery; T U \V. 

Przed Konlisją Poborową. Nr. 2 Ogro· 
dowa 34) !Joborowi rocznika 1908, zamieszl{a­
li na terenie X Komisarjatu Policji, któ­
rych nazvfiska l'OZ~oczyllają, się na litel'Y; 
]\lI N O P R* 

Przed K t~ '. : '; ą PoboroVl 'J. Nr. 3 (Za­
kątna 82) polu. _ .,1 rocznika 19UG, uznani za 
c.za80WO niezdolnych do słozby ,Yojsl~owej 
w roku 1927 (ka ~ ~gorja "B")) zanl,ieszkali 
na terenie IX i XI . Komisarjatów Policji 

l 

I I 
Panstwowej, których nazwiska rozpoczyna 
ją się na \.\~zystkie litery. 

USTA A OJSKO A 
zaWIera przepISy dla poborowych i Je .. 

. zer wistów wraz. Z podaniami, o zmianę 
orzec2:enia, jedynego żywicielarqdziDl. 

uc.znia szkolnego i t.d. 

Cena zł ... 1 gr. 20 

-WlId;'Wi, h:~wo łi.h~Q&tł'rd "Cz"t.sJ" 
Ł6dłJ N i rułowlclB 2 (Dzi~lna) 

i\._-_____ .~IWIl .• m,.! - __ --

Wysta",va ma celu wykazać, do ja'!'! 
kięh \vyników doszły uczennice po jednor JCZ 

nyn1. PObYCIę \\1 ;;zkole Gospodai"czo-Społocz 
nej, i zaintnreso\"'nć szkołę przede\vszystkiele 

• pl t t I tmo b y 
łódzki świat ketiecy. . 

Zarzą.d stowarzyszeni9. "Służba ObYF 
'\vate1Ę.ka" i Dyrekcja Szkoły zę.wiadamia­
ją OPO\vyższerrL ''','szystkich, 'lnteresują.cYCh 
się ulepszonemi I'uetoda:r;ni :życia gospodarst­
'\va . domowego, proszą o z\viedzenie \vysta::: 
wy i $amej szkoły. . 

\Vs.tęp \volny. 

OSTATNI ODCZyn ClRltWONFOC 3.RZY 
. ZAW BIEŻ~ SEZONIE. 

Czerwony Krzyż za,;\viadamia, iż . w 
nied2il elę, dnia 9 b.m. o godz. 12 roin. 30 w 
poło w sali Polskiej Y.M.C;A. PiQtrkowq,;f,\, 
89, p.an dr; Edward M:iHelstaedt wygłosi ',)d~ 
czy t p. 11."Higjena mieszkań letnich". 

\Vejśrie bezpłatne na odczy·;. ----.. -

Z "KROPLIMLEKAu 
OGÓLNE ZEBRANIE TOWAE~'irSTWA 

"KROPLA :łILEEA." W ŁODZI. 
odbyło się dn. 24 maja r.b. Ukonstytuowa­
nie zarządu nastąpiło \v dn. 3 CZ!:lr\vca !'. b. 

"'Tdniu onegdajszyln w godzinach \vie 
czornych na 'Ul. Zgierskiej 'wydarzyła się 

katastrofa samochodowa. Autobus Kutno-~ 

Łódź po wyruszeniu z miejsca postoju \''Ilsku 
tek defelit'u w motorze,wy\vrócił się, prZY­
gniatając całym ciężarem, znajdUjących się 
w nim pasaże1'6w. N aszczęśeie nikt nie do­
znał cięższych obrażeil ciała, lekko rannym 
pomocy udzieliło pogotowie. 

ostatnia premjera rosyjska: ~,Potęgft ciemnQ­
ty" 

"OSTATNIA ZASŁONA" 
NajbKższą premj~rą \V Teatrze 'Miej~ 

skimbędzie sensacyjna angielska sztuka G. 
\\l. \Vheatley'a "Ostatnia zasłona", E111oncjo­
nująca 'tę sztukę, należącą do tego samego 
typu \vidowisk, jak grany z olbrzymim po .. 
\vodzen~em "Proces l\!lary DnganH 

reżyseru~ 
je J. Bonecki. 

'V rolach g-łó,vnych I. Horecka i J.Bo­
necki-

't'EATR KA1\'IERALNY. 
. \V skłaclzarządn \ve'5zły na.stępują:-

, ce osoby: Jutrzejsza pr0~jera 

1 A 
,.Y Oishhvary" 

. damski "\Vładvsław ła\vnik, 2. Bar D" l .·'b l'· d 
cińskiAdam, 3. Dubal;ov\!iczowa Janina, 4.-' . ~lS Z p.owoc n pl"~) 'y gener~ ue] prze 
Fiedlero\vaHalina. 5. }il'~{'hnowa S ta11i sława, st2;\'\'lenle ZR\YIe~Zone .. Jutro prcmJ~ra s,e:ls~ 
wiceprzewodnicząća, 6. Fichna , Bol esław c~J.nogo ;,s~,e;l~rJ.u~,za e~~,otY~~~lE::g~ N ~-I. Ba~ 
mec. 7. Groszkowska Janina wiceprze,vod~ \1V.l:za. ,:'Y.O;':l.nl.V\.a~a . '[' .I~1<~1. ~ul~:'.O::.::;,~~~' \~ po 
niczącą" 8. Gregerowa Halina, 9. Holtzo\va p1t:.o.\veJ l ?ll l~~b .. :C~j ~l~Z } .... h:.l?\'\ Sl~.I.1n l lVI. 
Anna, 10. Jaszczołto'\va. 'Vanda \voje,vodzi~ Mel1ną \V gło ~/n'y cll. IO.l.acn męi:lh.lch. 
na, 11. KaJiszov/a 'Valentyna, 12. Kęplński TEATR LETNI w PARKU STASZICA. 
Stanisław; inż~ 13.' Kopczyllska Doyniza, 14'. Po parodnio~\vej przer\'vie \\TaCa na 
Krotowska Adela, 15. Liso\vska Zuzanna, afisz rosyjska \V. Katajewa "K'wadratura 
16. Ładynski Stefan dr., 17. l\1arzyńska Ste koła" i grana- będzie tylko trzy razy: t. j. w 
fanja przewodniczą.ca, 18. lv1arzyński Józef sobotę, w niedzielę i poniedziałek. 
dr. 19. Mogilnicki Tadeusz dr., 20. Nennlar- . "Miss Łódź" 
'kowa Róża, 21.Prechner Zd:4'sła\v dr. We wtorek premjel'a arcywesołej, aktu 
skarbniI{, 22. Radowicka J'anina, 23. Rosicka alno~lokainej krotochwili urozmaiconej śpie ... 
Anna, 24. RimlerowJl, Irena. ad\v., 25. Runl~ wami i tańcami pióra Konstantego Tatarkie~ 
pIowa LViul'ja, 26. Skalsąa Karolina, 27. Skal wicza i Feliksa ,,:MiiSS Łódż" 
ski. Stanisła\" d'1'., 28. Starzyński Artur dr., TEATR POPULARNYd 
29. Sznekowa :Marja. 

rEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE' 'VYST~~PY 

:dOSKIE\V. AHTYSTYCZNEGO TEATRU. 
po cenach zn~żonych. 

Entużjastyczl1i.e przyjmowana przez 
publiczność praska gl'upa Moskiewskiego 
Teatru StanisłRwskiego koiwzy w poniedzia:­
lek swą gościnę w Łodzi. 

Dziś, piątek, U'f{)czyste pr~edsta\vtenie 
dla uczczenia IOO-lecia urodZIn L. TQłstoja, 

D2i:ś po raz ostatni "KSI~ŻNICZKA 
CZARDASZA.'" początek o godz. 8.30 wlecz. 

,,30 LAT ŻYCIA SZULERA'" 
Jutro prelnjera sensacyjnego melodra­

matu \V 6;:ciu obrazach pg. powieŚCi Al. Du­
masa ,,30 LAT ŻYCIA SZULERA" \v wyko­
naniu całego zespołu dramatycznego teatru. 
Reżyserja St. Dębicza. Kasa ezynna od 10 
rano do 9 \viecz. bez przer\vy. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
W sobotę 8 czer\vca o godz. 8,30 wiecz. 

i w niedzielę o godz. 4,30 i 8,80 tylko trzy 
przedstawienia pięknej,melodyjnej pełnej 

szampańskiego humoru operetki w 3 aktach 
~,Księżna czardasza" w premjel'owej obsa­
dzie ról. Bilety nabywać moźna w kasie na 

Onegdaj wieczoreln znowu wydarzyłs 
się katastrofa samochodowa na szo'sie 
Łódź-Ozorków. Samochód, należący d~ 
Czerwonego Krzyza i \'liozący lO osób, l,ul@' 
rzył o slup telegraficzny, wskutek czegQzo­
stał zdruzgotany. 

Z 'pośród pasaterów ciężko ranną zo­
stała sanita.:rjuszka KulejQwaką.~ zaś inne 
osoby odniosły lekkie olialęczenia. (wid), 

miejscu Piotrkowska.. 295. 

Z żYCIA ZWI4ZKU PRAC. ADM. WO~S:K. 
Jak już donosiliśmy \Vi swoim czasie, 

urzędnicy administracji wojskowej, należę.::; 
cy do niedawna, jako sekcja, dQStowa.rzy~ 
szenia Urzędników Państwowych ,y dobrze 
rozumianym interesie własnym~ wyodrębni .. 

'li się w oddzielną samodzielną, organizację:" 
tworząc w lnarcu l'. b. własnyZ\viq,zek Pra 
cowników Administracji \Vojsko\vej w Lo-, 
dzi, będący Oddziałeln Centralnego Zwię.zku' 
V\T stolicy. \Vybrany Zarząd Związku energl 
cznie zabrał się do pracy, w krótkim stosun 
kowa czasie rozbudo\V'uję.c organizację i łą .. ; 
cząc pod jej sztandarom wszystkich urzęd~ 
nikó\v adn1"inistraeji wojskovlej·, na terenie 
Okręgu Korpusu Nr. I\1. Lokal. Związku' 
mieści się przy ul. PiotdiO\vskiej Nr. 92 w 
oficynie (lokal Twa lVluz. im. Chopina), 
gdzie dwa razy w tygodniu, w środy i piąt::' 

ki od godz. 7--ej do 12-ejwiecz. odbywa~ 

ją się wieczorki dyskusyjno - towarzyskie-
PFezesen1 Zarządu Oddziału Łódzkie­

go jest p. Hieronim Dziel'zg\va, który poło~: 
żył wiele zasług nad organizacją i ze~pol~ 
niem życia urzędników wojskowych na tere-
nie tut. DOK. ' 

•••••••••••••••••• 
Do akt. Nr. 712-29. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

lliOFIL ST ANISZ, zam. przy ul. Konstan­
tynowskiej Nr. 511 obwieszcza że w dniu 
19 czerwca 1929 r. od godziny lO-ej z rana, 
w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej pod Nr- 11 
odbędzie się sprze ltl.l przez pubiiczilą licyta­
cję rUChOD.1Qści: mebli nalcżą.cycb do Sz.epsa. 
Berty i Dory Rozenbaumów Qszacowanvcb 
475 złotych. • 
Łódź. dnia 4 czerwca 1929 r· 

K~'uik l-'j TEOFIL S'TANISZ. 



-- uROZWOl" . PiQ.tek, 7 .. go czerwca. 1929 1". 

ł a a 
.ł.6dzklega Tow. Szerzenia Wiedz, Handlowej 

ut Gdańsk. "1'.. 45, tel. 40 .. 80 
pOGaje do .. J~~oJ!llo!.i to p1SyjDH.l1e ' zfpis, no w6watępu1ą(.ych. 
Kandydaci whlJł.l w,Jauać ~ię Śvi.adeehrem llkończ6:aia s~koly pev~ 
8ZIIClhJl61 lvb 3-ch klall gimJlBzlum. la dsieei pr8.cow,ukó" 'P a fi­
ahrowych Oł1atf; uiueZa. 5h:rh Pa6o:łwa - Puy Szk~łe Hata.dlo-
wej i.tniel_ ,uYSoto1ll'Bwcza 

zkoł SZ C 
40 ktcSrel -pnJ1m/lwani są chlo'!'1cp ~ wieku ukoln,. od ~at 7-mI1l. 
W •• elki. _(łrawy J:wiąune s KOJ'Jusją Povszech:aego Nłltu::nniG 
sała'twla bespo§rednio SBkola. 

KaRcelarja Sskoly czynna cOłbiennie O'l'ÓłS lIied:iel i 
'whtt .. godsiJUlcl:t od 8 do 2 po pol. 

D,relltor; (tli) Marjusz SZARKOWSKI 

II 

ł UruDne O~łOSI8ni811" 
Kupno isprzede! PRI~ YStu CO ŁODZklCH1 

f' a raty i za gotówkę 
\ Cała Łóaź, wie, że naj­

lepiej kupuje się meble 
tyl.k:o w zakładzie tapicer­
skim B-d Gabarów Nawrot 
H! 8. Otomany, tapczany 
fotele f krzesła. laedensyj 
garderoby stoł,., oraz przy­
mujemy wsżelkie zamówie 
nia~ wykonanie solidne. Na rat y- za gotówkę. 4253 

!p6łdzlelnla z ogr. odp .. 

Hoi załojenia 1831 fWanuielltla & 15 
przyjmuje z oprocentowaniem 

Wkłady GIZCZfłdnoAclowe w ZłOtych 
z wymówieniem i na każde żądanie 

Wkłady oszłldnoSclowe w Dolarach 
innych walutach obcych, zwrotnie w Dal-arach i t.p 

I IT 

I 
fnżynier Budowniczy i Geometra 

I fl lace do sprzedania przy 
r ul. Matejki. Wiadomość 
w księgarni Fiszera. Pio­
trkowska 47 

2a łatw ia "S2 ełkfe operacie, bankowe 
E I 

(Safes) I Wynajem stalowych kaletek Przysięgły 

I. K_ości usz , I 
tel. 2-15 

od 1 do 3 i od5 do 7. 
Roboty pomiarowe 

Projekt" budowlane - nadzór techniczny - żelbetnit!twa 

1 

Plan} ~rz~łą~ZBK no si~Gi KanalizacJjnej 
Porada prawno III administracyJna 

w sprawach technicznych 

II 

I 
gdzie tanio i dobrze 

t»lko 

U 'eCHrrlonych Fofografów" 
Ł~dżJ ul. arułcwicz 13 

tel. 26-00. 

en, Ił 

t 
nkuren 

rafji m. biust 

8128-3 

____________ -----------A ., o sprzedania bardzo ta'" 
U Dla meble salonowe 6 
k~eset 2 fotde ~6ł i ka- ~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
napa.. Wiadomość w eu .. 
lderni Piotrkowska 13 

8142-6 

l!przedam zaraz sklep żniam 
U spożywczy z pokojem i ....... _________ _ 

kuchnią, ul" Górna Nr. 12 Lokale Koziny 8174-2 _________ _ i 

Z powodu wyjazdu sprze~ 
dam tanio nowy domek 

niewykończony wraz z oH 
cynką przy ul. Rybnej od 
strony Aleksandrowskiej 
mieszkania wraz ze skleM 

p.m o dużych wystawach 
-ę wolne. Wiadomość Ba ... 
łucki Rynek Nr. 10 p. Sta" 
szewski. 5685-4 

Posad, i prace 

}.. okój· front! ~orządnie ':­
~ meb1.. z oddzłelnem weJ­
ściem wynajmę .solidnemu 
panu ut Gdańska 123 m. 4 

8178-

~M ok6jz kuchnią do wy­
ł najęcia przy Brzeziń­
skiej obok: Szk.oły Powsze 
chnej uL Nowoodkryta 5-
m, 1 8120~2 

R6!n8. 

'c otrzebni chłopcy do ter.. Letnisko w pięknym ogro­
J minu. ut 28 P.. Strzel.. dzieł 15 minut od przy­
Kaniowskich 4 łZakład ślu stanku koleji dojazdowej 
sarsko-mechaniczny. do wynajęcia. Wiadomość 
_________ B....;;1........,BO .. =} telefon 43-39 lub w adm. 

F otrzebny starszy chlo .. "Rozwoju' 8158-3 

wyrobu Iaboratorjum przy 
aptece S. HAlV1BURGA i 
S .. ka w Łodzi Główna 50 

o 

Place do sprzedania na le­
tniska, okolica bardzo ła­
dna, blislco tramwai. Po 
szc%ególy zwracaćsłę de 
firmy E. \Vasilewski Pio­
trkowska 152 tet 4~6Ą. 

5673-7 

~zt k ratusz. cała fig jJ 

UWAGA: 

B -Nawrot 24 Suwała miessk.alno .. fabryczny w .piec do intro. lig&.torntl •. i .•••• JUI ••. · •••. Ił .••• 

Od p-p .. amatorów prZll!muje sIę 'Wazelkie roboty 
foto,raficzne 

fIlepogoda nie robi róźlllicy Ul zdJęclack. 
Zakład czynu1' bez prze""JI od 9 do 7 wiecz. 

'U'lE"TÓW FIRMA nASZA filE WYSYł..A .. 

fabryczna wyrobów 

p O t1 C Z O S IN I C Z Y C H 
Pończochy od zł. 1.50. 

Sk.arpetki od zł. L 20. 

PO CENACH fABRYCZNYCH 
W firmie 

I oło ziejski 
Andrzeja 3. 

dzielnicy handlowej Do-
b 1 j MATERJAlY chód bruVo 20f OOO zł. Ce-Potrze na zdo na podrę·: .. na 180,000 zł. Sale zakon 

czna do szycia i dziew~ I II ł l' a traktowane do 31. 12. 1929 
~h~d~.i:o ~~~~~:!::kaPr8~i ' 'OS a acy,ne r. Natychmiast 

I DO SPRZEDANIA. 
m. 10 8-ł60-2 ~ Specjalnie ruskie ce Oferty sub: "Okazja" skła .. 

ny dla pp. Instalato- d' b· ł Q F h 
Potrzebna sluż~ca Wólczań . rów i Monterów acp~ t k.IUrze LOgS·O..:J· ue 

k 91 36 sa, 10 r OWSK.a • 

s a m. 8162-3 ,,{dolf Meister I· 5683-

ZagubIGIle . dOliumellt';r I' Pio:r~!t: 165 Kaai:'e~~ E ;,elonkO 
.. kl· Teldon ~4·81. K Ś rus· ZKl· 37 ~aginąt we se wystawio- AL. O· C . 

lA :oy dn. 12 marca roku poleca: pończochy jedwab 
1927 na 250 zł- przez małż. - Dr' St Bibergal I ne. fildeco8, skarpetki m~ 

. Aleksandra i Józefę Wie-: Mon;us:aid 8 11 Tel. eS-22 skie, pończochy, dzieeinne 
CZOIkowskich, na zlece~ie!. Choroby 8ltorne i weneryc:r:ne reformy, rękawiczki. Ceny 
Wacława Wlec7orkowskle ... : P1"syjmuje od 8·10 r, i oei ~~8 Wf bardzo przystępne, oraz 
go. N. iniejszy weksel. unie-) ; I· przyimuJ~ poilc%ochy do 
ważniamy. 8146-3 reperaCjI. 

; E N A O G Ł O S Z E Ń: Przed tekstem 30 gr, w tekście 30 gr. za tekstem 25 -gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr. komunikaty 25 gr. %8. 

wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz duże litery 50 gr.: najmniejsze ogłoszenie 1- zł. 
.)gloszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, za gr. 100 rac. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 łamy, za tekstem na 5 iamow 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g. 7-eJ po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowt~ 
wychodzenie ogJoszeń admnitr. nie odpowiada. Każda nowa }:cdw)ika cbowiąz. przedtemr::Tzyjęte ogloszenie bez uprzedniego zawiadom}! 

Pozwój ILozna zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, w Pabjanicach u p. Zatorskiego ut Zamkowa. 
---------.. _~~Jr'T';:AIr """"'"'"'" iWbm=t=1t'" 

RecJ~ktor Nae,zelny i Wydawca W ... T. Czajewski. W tłoczni T. Czajewskiego .. Red. odpowiedzialny: l'idmund Ba.rł.ouek. 




